
Cena groszy.

POLSKO* KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty,DCBA 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

ni* niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieńcie n. Dr w.

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 30. listopada 1935 r. Nr. 142

O cenzus naukowy 
w handlu.

W ostatnim czasie stało się aktualnem za­
gadnienie należytego wykształcenia kupieckiego 
i związanego z tern cenzusu naukowego.

Sprawą tą zajmował się także ostatnio 
wszechpolski zjazd kupiecki w Krakowie, a prasa 
temat ten od dłuższego czasu również poruszała.

Zagadnienie to narzucone zostało nakazem 
chwili obecnej, wymagającej ze względów gos­
podarczych naszego kraju, kupiectwa solidnego 
i zdolnego do ekspansji twórczej w dziedzinie 
polskiego handlu tak wewnętrznego jak i eks­
portowego.

Okres bowiem powojenny, nacechowany 
rozluźnieniem dcbrych obyczajów w różnych 
dziedzinach naszego życia gospodarczego wy­
tworzył między innemi także typ' kupca, nie- 
zawsze odpowiadający warunkom gospodarczym 
kraju.

Konjunktury zwłaszcza okresu inflacyjnego 
ułatwiały wykonywanie handlu różnym jednost­
kom, nieprzygotowanym do tego fachowo, wsku­
tek czego jak grzyby po deszczu powstawały 
firmy, których jedynym celem było jaknajpręd- 
sze wzbogacenie się ich właścicieli, przyczem 
stosowane sposoby zarobku niezawsze dały się 
pogodzić z uczciwością.

Wprawdzie dużo firm takich handlowych 
przestało istnieć, skoro nastał znów czas wyma­
gający energicznych wysiłków do podtrzymania 
egzystencji i utrudniający lekkie zarobki. Jed­
nakże pozostała po firmach tych opinja niebar- 
dzo chlubna, która w pewnej mierze zaszkodziła 
także solidnemu kupiectwu.

Zdołało też napłynąć do handlu dużo ele­
mentu niepożądanego, niezdającego sobie sprawy 
z ważności, jaką spełniać ma w obecnej ciężkiej 
sytuacji gospodarczej naszego kraju polskie 
kupiectwo, by odzyskać swoje znaczenie, zaufa­
nie w społeczeństwie, powagę i stać się czyn­
nikiem dodatnim w życiu gospodarczem kraju.

Traktowanie przez takie jednostki zawodu 
kupieckiego jako łatwego sposobu zarobkowania 
sprawiło, że do niedawna nietylko zagranicą 
ale także i część własnego społeczeństwa od­
nosiła się z nieufnością do naszego kupiectwa.

Handel polski w większej swej części jest 
jeszcze młody, jeśli chodzi o element polski, 
a bez tradycji opartej na etyce kupieckiej, jeśli 
chodzi o element obcy. Dlatego też w handlu 
zagranicznym utraciliśmy dużo rynków zbytu, 
wskutek nieumiejętnego i niesumiennego wy­
wiązywania się z umów handlowych które na­
stępnie z wielkim trudem na nowo zdobywać 
było trzeba.

Tymczasem handel w organizmie każdego 
państwa jest rzeczą nieodzowną, i jak kółko w 
mechanizmie zegara, jest jego częścią składową 
i dobrze do całości musi być dostosowane.

Anglja, Holandja, Belgja a nawet Danja 
zdołały zająć dominujące stanowisko w świecie 
handlowym dzięki swemu doskonałemu 
kupiectwu.

Polska bez dobrego kupiectwa obyć się nie będzie 
mogła. Doskonałe kupiectwo stanowić będzie 
o jej ekspansji handlowej i dotarciu i ugrunto­
waniu się na rynkach zbytu, tak bardzo nam 
potrzebnych.

Dlatego też zagadnienie, jakim powinno i 
musi być kupiectwo polskie, nie może być dla 
nas obojętne.

Trzeba do zagadnienia tego podejść od stro­
ny, która w przyszłości ograniczyłaby zajmo- 
waniej się handlem jednostkom, do tego handlu 
niedostatecznie lub nawet zupełnie nieprzy­
gotowanym.

Organizacje gospodarcze, jak Izby Prze­
mysłowo-Handlowe, i różne organizacje kupiec­
kie, których celem jest czuwanie nad tą ważną 
gałęzią naszego życia gospodarczego, jakim jest 
handel i opiekowanie się nim, zaczęły zastana­
wiać się nad tern, jakby naprawić objawy nie­
zdrowe i wprowadzić handel polski na nowe tory.

Obniżka taryf kolejowych
Rola kolei w polityce gospodarczej.

W najbliższym czasie ma nastąpić — jako 
integralna część programu obniżenia sztywnych 
cen — reforma taryf kolejowych. Prace w tym 
kierunku są już na ukończeniu, a od ich właści­
wego rozwiążania w poważnej niewątpliwie 
mierze zależeć będzie powodzenie programu gos­
podarczego rządu premjera Kościałkowskiego.

Obowiązująca dotychczas w Polsce taryfa 
kolejowa jest wysoka. Wynika to z faktu, że 
podstawa obliczeniowa, na której opiera się 
taryfa obecna, skonstruowana została w czasie 
najwyższej pomyślności, a więc i najwyższego 
poziomu cen towarów.

Pomiędzy cenami towarów i kosztami 
przewozu istniała wówczas równowaga, dzięki 
której kolej mogła spełniać właściwie sobie 
funkcje w harmonji z ogólno-gospodarczemi 
interesami Państwa.

W miarę, jak zaznaczał się spadek cen 
towarów, załamała się również pierwotna rów­
nowaga między wartością towarów a kosztami 
ich przewozu. Doszło do tego, że dla pewnych 
grup towarów i na pewnych dystansach koszty 
przewozu stały się większe, aniżeli wartość 
samego towaru. Jest to oczywiście absurd 
gospodarczy. Spożycie artykułów przemysło­
wych w niektórych dzielnicach zmniejsza się 
katastrofalnie, albowiem ceny tych artykułów, 
obciążone kosztami przebycia wielkich dystan­
sów, przenoszą zdolności nabywcze konsu­
mentów.

Wicepremjer Kwiatkowski mówił niedawno 
w Sejmie o „dwóch państwach14 gospodarczych, 
zaliczając pod względem wysokości spożycia 
dzielnice zachodnio południowe do jednego pań­
stwa gospodarczego, a dzielnice wschodnie — 
do drugiego, które musi być przez politykę 
państwową zdobyte dla konsumeji. Obecnie 
sytuacja jest taka, że Kresy Wschoodnie i 
Wileńszczyzna, stanowiące Vs obszaru całej

Sejm zbierze się 3 grudnia?

WARSZAWA. Jak się dowiadujemy, druk 
preliminarza budżetowego na rok 1936/37 ukoń­
czony ma być w piątek bieżącego tygodnia. 
Zwołanie sesji budżetowej uzależnione jest od 
tego terminu. Wobec tego trudno jest spodzie­
wać się otwarcia sesji sejmowej przed sobotą, 
t. j. 30 listopada, jako ostatnim już terminem 

w którym — według konstytucji, sesja zwyczaj­
na ma być otwarta. Z powyższego wynika, że 
pierwsze posiedzenie Sejmu nie mogłoby się 
odbyć jeszcze w listopadzie, ukazać się nato­
miast mogłoby jedynie w terminie konstytucyj­
nym odpowiednie zarządzenie Prezydenta R. P.

Najprawdopodobniej pierwsze posiedzenie 
budżetowe Sejmu zwołane będzie na wtorek 
dnia 3 grudnia.

Powstała więc myśl zaprowadzenia w handlu 
cenzusu, który od każdego, kto zostać chciałby 
kupcem, wymagałby pewnego stopnia wykształ­
cenia szkolnego w pierwszym, a dostatecznych 
wiadomości fachowych w drugim rzędzie.

Utrudniłoby to napływanie do handlu ele­
mentu niewykwalifikowanego, który do innej 
pozytywnej pracy niezdolny, szuka w handlu 
łatwego, jak mu się zdaje, zarobku, wprowa­
dzając do handlu pozatem nieuctwo, partactwo 
i złą opinję.

Przez przymusową praktykę przez pewien 
okres czasu i zdawanie z tej praktyki i naby­
tych wiadomości egzaminu, nabywałby kupiec, 
przygotowany do swego stanu należycie nauko­
wo i fachowo, prawo do zajmowania się hand­
lem i tworzenia placówki handlowej. Orzecze­
nia o kwalifikacjach wydawać by miały Izby 
Przemysłowo-Handlowe.

Taki w zasadniczej swej części jest projekt 
cenzusu kupieckiego, który ma swoich zwolen-

Polski i ponad Vs proc, jej ludności, są niemal 
całkowicie poza obrębem konsumeji artykułów 
przemysłowych. Dla przykładu powiemy, że 
gdy spożycie węgla w całej Polsce wynosi 500 
kg., a w promieniu 300 km. od Zagłębia 1.000 
kg., na Kresach wyraża się nikłą cyfrą 73 kg. 
na osobę.

Oczywiście niepodobna winą za ten katas­
trofalny stan rzeczy obciążyć wyłącznie kolei. 
Wysokie taryfy kolejowe stanowią jednak 
sztywny składnik kosztów handlowych, pod­
ważający kalkulację ceny sprzedażnej towaru. 
Istnieje dziś w Polsce ogromna rozpiętość cen 
w oddalonych od siebie okręgach kraju — roz­
piętość uwarunkowana przedewszystkiem wy­
sokością kosztów przywozu, pochłaniających z 
nadwyżką całą różnicę ceny.

Rozpiętość cen w poszczególnych dzielni­
cach kraju jest, z ekonomicznego punktu wi­
dzenia, zjawiskiem niezmiernie szkodliwem.

Dziś, w okresie ustabilizowanego kryzysu, 
kiedy nadzieje na wielki eksport zagraniczny 
stają się coraz bardziej iluzoryczne, — kolei 
przypada w udziale doniosłe zadanie, którem 
jest zespolenie gospodarcze dzielnic i intensy­
fikowania między niemi wymian.

Mamy nadzieję, że do spełnienia tych za­
dań uzdolni nasze kolejnictwo przygotowana 
reforma taryf.

Dalsza akcja związków urzędników państwowych.
WARSZAWA. W poniedziałek dnia 2 grud­

nia odbędzie się zebranie prezesów organizacyj, 
należących do reprezentacji zawodowej pracow­
ników państwowych, obejmującej przeważającą 
większość związków pracowników państwowych. 
Na zebraniu tern omawiany będzie przebieg 
kongresu pracowniczego i dalsza akcja w obro­
nie praw pracowniczych.

Benesz o nocie Polski do Czechosłowacji.
PRAGA. Minister sor. zagranicznych Benesz 

przemawiając na komisji budżetowej podczas 
dyskusji nad budźetew M. S. Z. poruszył m. in. 
sprawę, stosunków polsko-czeskich. Minister 
Benesz stwierdził m. in. że nota polska nadesz­
ła do Pragi i obecnie jest przedmiotem badań 
w praskiem M. S. Z.

W najbliższych dniach rozstrzygnie się, czy 
nota polska będzie ogłoszona czy też nie.

ników i przeciwników. Atakuje go pewien 
odłam pracy, zastępujący zrzeszenia kupieckie 
niechrześcijańskie, które obawiają się utraty 
dominującego w handlu polskim stanowiska. 
Jednakże większa część zdrowo myślącego spo­
łeczeństwa, ustosunkowała się przychylnie do 
cenzusu kupieckiego, stojąc na stanowisku, że 
handel polski dorównać musi swemi walorami 
tak kupieckiemi jak i etycznemi, handlowi in­
nych państw, które pod tym względem niestety 
znacznie nas wyprzedziły.

Niewątpliwie, handlem polskim, który 
wkracza już na drogi szerokie, do krajów za­
morskich nawet, zajmować winny się. jednostki 
do tego handlu należycie przygotowane, zdające 
sobie sprawę z misji, jaką spełnić musi polskie 
kupiectwo, jeśli ma być czynnikiem w społe­
czeństwie pożytecznym i państwowotwórczym.

J. Sierszeński.
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Trudności z
W  m in is te rs tw ie P rz em y s łu  i H a n d lu i w  

k o m ite c ie e k o n o m icz n y m  R a d y M in is tró w to ­
c z ą s ię n ie u s ta n n e k o n fe re n c je n a te m a t o b ­
n iż k i c e n p rz e m y s łó w sk a rte lizo w a n y c h . W  
k o ła ch  rz ą d o w y c h  o b n iż k a ta u w a ża n a  je s t z a  
n ie o d z o w n y w a ru n e k n e u tra liz a c ji sk u tk ó w d e ­
k re tó w  o sz c zę d n o śc io w y c h . In te n sy w n o ść w y ­
s iłk ó w  rz ą d u  w  ty m  z a k res ie w ią ż e  s ię  z  c h ę c ią  
o b n iż e n ia sz ty w n y ch  c e n p rz e d w e jśc ie m  w  ż y ­
c ie d e k re tó w , z w ię k sza ją c y c h o b c ią ż en ie p o ­

d a tk o w e św ia ta p ra c y .
K o n fe re n c je , to c z o n e w  M in is te rs tw ie  P rz e ­

m y słu  i H a n d lu o ra z w k o m ite c ie e k o n o m ic z ­
n y m  R a d y  M in is tró w  d o ty c z ą  p rz e d ew sz y stk ie m  
c e n su ro w có w  w  p o d s ta w o w y m  d la ż y c ia g o s ­
p o d a rc ze g o z n a c z e n iu , ja k  w ę g ie l i ż e la z o , d a le j  
a rty k u łó w  p ie rw sz e j p o trze b y  i m a so w e j k o n - 
su m c ji, ja k c u k ie r . O so b n e z a g a d n ie n ie n a j­
śc iś le j z re sz tą z p o p rz e d n ie m i z w ią za n e  s ta n o w i  
re fo rm a ta ry fy  k o le jo w e j, k tó ra m a b y ć w p ro ­
w a d zo n a w  ż y c ie ju ż o d 1 s ty c zn ia .

S p ra w a re d u k c ji c e n w ę g la n a s trę c z a w ie l­
k ie tru d n o śc i. R z ą d w y su w a p o s tu la t o b n iż k i  
w ę g la o p a ło w eg o  o 1 5 p ro c ., w ę g la z a ś p rz e -

Dr. Schaht przeciw kartelom ?
Z  o k a z ji p o s ie d z e n ia Iz b y G o sp o d a rcz e j w  

S a k so n ji, w y g ło s ił d r. S c h a h t d u ż e p rz e m ó w ie ­
n ie . W  p rz e m ó w ie n iu te rn z a ją ł  s ię  ró w n ie ż  k a r ­
te la m i, o św iad c z a ją c s ię ja k o  p rz e c iw n ik  k a rte li. 
U z asa d n ił to s ta n o w isk o te rn , ż e k a rte le z u p e ł­
n ie św ia d o m ie i p la n o w o p ra cu ją w k ie ru n k u  
z w y żk i c e n . O św ia d cz y ł k a te g o ry c z n ie , ż e  w sz e l­
k ie p ró b y p o d b ija n ia c e n b ę d z ie z d e c y d o w a n ie  

z w a lc z a ć .

Wybitni politycy francuscy w Warszawie.
P rz e b y w a ją c y w  W a rsz a w ie o d k ilk u d n i 

w y b itn i p o lity cy  fra n c u sc y , p ro f , d e M o n zie , b . 
m in is te r o św ia ty i d e p u to w a n y  G a sto n M a rtin ,  
p o d e jm o w a n i b y li w  d n iu 2 5 -y m  b . m . w g o d z . 
p o p o łu d n io w y c h  p rz e z  m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h , p . J . B e ck a , la m p k ą w in a . W  g o d z in ac h  
w iec z o rn y c h a m b a sa d o r F ra n c ji w  W a rsz a w ie , 
p . L e o n N o e l, w y d a ł d la g o śc i fra n cu sk ich  

o b ia d .
W  d n iu  2 6 -y m  b . m . w  g o d z in a c h  ra n n y c h  

p p . d e M o n z ie i G a s to n M a rtin p rz y ję c i z o s ta li  
p rz e z k ie ro w n ik a m in is te rs tw a w y z n ań re lig ij­
n y c h  i o św ie c e n ia  p u b licz n e g o , p ro f . C h y liń sk ie ­
g o . W  g o d z in a c h p o łu d n io w y ch p o p e jm o w ał 
g o śc i fra n c u sk ic h  śn iad a n ie m  u  F u k ie ra p re z y ­
d e n t m . W a rsz a w y m in . S ta rz y ń sk i.

W  d n iu  2 7 -y m  b . m . w  g o d z in a ch w iec z o r ­
n y c h  k ie ro w n ik  m in is te rs tw a  o św ia ty , p ro f . C h y ­
liń sk i, w y d a je w y d a je n a c z e ść p p . d e M o n z ie  
i G a s to n  M a rtin o b ia d w  R e su rs ie k u p ie c k ie j.

W  d n iu  2 8 -y m  b . m . g o śc ie fra n cu sc y  u d a ­
d z ą s ię d o K ra k o w a , sk ą d p o w ró c ą w so b o tę ,  
d n ia 3 0 -g o b . m . d o W a rsz a w y , a b y u d a ć s ię  
w  to w arz y s tw ie m in is tra p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  
g e n . G ó re c k ie g o , d o G d y n i. Z G d y n i p p . d e  
M o n z ie i G a s to n  M a rtin u d a d z ą s ię w d ro g ę  
p o w ro tn ą p rz e z P o z n a ń  d o P a ry ż a .

Wstrzymanie potrąceń zaliczek przyznanych 
emerytom.

W A R S Z A W A . Z a rz ą d z en ie m in is tra sk a r­
b u , d o ty c z ą c e w strz y m an ia p o trąc e ń z a lic z e k  
n a  u p o sa że n ia o d n o s i s ię ró w n ie ż d o z a lic z e k , 
c ią żą c y c h n a e m e ry ta c h  p a ń s tw o w y c h .

Z e w z g lę d ó w  je d n a k  te c h n ic zn y c h  z a rz ą d ze ­
n ie to z n a jd z ie  sw ó j w y ra z d o p ie ro p rz y e m e ­
ry tu ra c h , w y p ła c an e są p rz e z u rz ęd y  p o c z to w e  
n a p o d s taw ie k a rt w y p ła t, n a d e s ła n y c h p rz e z  
Iz b y  sk a rb o w e , a k a rty  te n a m ie s ią c g ru d z ie ń  
z o s ta ły  ju ż w y słan e .

W o jn a  
w ło sk o  ■ a b isy ń sk a .

Sprawozdanie korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 

wojsk włoskich.
(C ią g d a lszy )

S trac h  m a sw o je u z a sa d n ie n ie i n a jła tw ie j 
z n ie g o  s ię w y tłu m a c z y ć sz c ze ro śc ią . T ę  d z ie ­
d z in ę p sy c h o lo g ji n a le ży u p ra sz c z ać . S z c ze rz e  
s ię p rz y z n am , ż e p rz y s ło w io w ą d e sk ą ra tu n k u  
w śró d b u rz y w y d a ł m i s ię w ó w c z a s w id o k  
sz tab o w c a , p o d o b n ie ja k ja o c h o tn ik a w  te j e s ­
k a p a d z ie . Z d a w a ło m i s ię , ż e o b e c n o ść m o ja  
p rz y n im  u ra tu je m n ie o d n ie p rz y je m n o śc i z b y t  
w c z e sn e j w ę d ró w k i w  z a św ia ty . G d y s ię d o ń  
z b liż y łe m , o d c z u łe m , ż e n ie je s t w  le p sze j k o n ­
d y c ji d u c h o w ej, n iż ja . S z u k a ł u k ry c ia , p rz e ­
c h o d z ił z m ie jsc a n a m ie jsce , o d d a la ł s ię , d e ­
n e rw o w a ł. G d y b y  to n ie b y ł m u n d u r o fic e rsk i  
a le ty lk o m a ry n a rk a c y w iln a , w y sk o c z y łb y z  
n ie j p rz e s tra sz o n y c z ło w ie k , s ie w ca p a n ik i,  
a lb o n a w e t d e z e rte r . Je s t to ty p w o jsk o w e g o , 
k tó ry o trz y m u je o rd e ry n ie w id z ą c o g n ia , k tó ry  
tra f i d o ro z k a z u sp o w o d u  z w y c ię s tw a o d n ie s io ­
n e g o p rz e z ż o łn ie rz y  —  ja k o  te n , k tó ry  „ z d o b y ł 
to a to , śm ia ło n a c ie ra ją c w n ie sp rz y ja ją c y c h  
o k o lic z n o śc ia c h n a n ie p rzy ja c ie la " . T e o re ty k

obniżką cen. |
z n a c z o n e g o d la c e ló w  p rz e m y s ło w y c h o 8 — 1 0  
p ro c . P rz e m y s ło w c y  u w aż a ją ż e ta k a o b n iż k a  
z a b iła b y  o p łac a ln o ść p ro d u k c ji w ę g la .

P o d o b n e tru d n o śc i n a s trę c z a sp ra w a o b ­
n iż k i c e n ż e laz a . T u ta j ró w n ież w y stęp u je  
sp rz e cz n o ść m ięd z y  s ta n o w isk ie m  rz ą d u , d ą ż ą ­
c e g o  d o  w y d a tn e j z n iżk i c e n ż e laz a , a s ta n o ­
w isk ie m  p rz e d s ię b io rs tw  h u tn ic z y ch , u p a tru ją ­
c y c h w  p ro p o n o w a n e j z n iż c e ru in ę .

N a jd a le j z d a je s ię b y ć p o su n ię ta sp ra w a  
o b n iż k i c e n  c u k ru . K o m is ja d la b a d a n ia c e n , 
k tó re j p rz e w o d z i p ro f . S ta n ie w ic z u s ta liła c e n ę  
d e ta lic z n ą n a 1 z ł. z a k ilo g ra m , p rz y c ze m o b ­
n iż k a ta o b c iąż y łab y n ie ty lk o c u k ro w n ik ó w ,  
a le i p la n ta to ró w  b u ra k ó w , k tó rzy o trz y m y w a ­
lib y  m n ie j z a d o s ta rc z an e c u k ro w n io m b u ra k i 
i p a ń s tw o , k tó re o b n iż y ło b y a k c y z ę .

Ja k  w id z im y  tru d n o śc i, z w iąz a n e z o b n iż k ą  
c e n są b a rd z o p o w aż n e ż e w y ło n iła s ię k o n ie ­
c z n o ść o p ra c o w a n ia  n o w e j u s ta w y k a rte lo w e j, 
u m o ż liw ia ją c e j ro z w ią z y w a n ie k a rte li o ra z o b ­
c ią ż a n ie p o d a tk ie m  ty c h p rz e d s ię b io rs tw , k tó re  
n a sk u te k p o lity k i k a rte lo w e j o trz y m u ją „ p o ­
s to jo w e " .

Uwzględnienie postulatów rzemiosła w zakresie 
podatku przemysłowego.

N a m o c y a rt. 3 7 u s ta w y  o p o d a tk u p rz e ­
m y sło w y m , m in iste r sk a rb u  m o ż e z a rzą d z ić p o ­
b ie ra n ie p o d a tk u o d d ro b n y c h p rz e d s ię b io rs tw  
n a  p o d s ta w ie  p rz e c ię th y c h  n o rm  o b ro tu , je d n a k ­
ż e p o w y słu c h a n iu o p in ji Iz b y P rz em y s ło w o -  
H a n d lo w ej, w z g lę d n ie rz e m ie ś ln ic z e j.

O trzy m a w sz y p ro je k t o d p o w ie d n ie g o  w  te j 
d z ie d z in ie ro z p o rz ąd z e n ia m in is te rs tw a sk a rb u , 
Z w ią z e k  Iz b  R z e m ie ś ln ic zy c h p rz e s ła ł n a s tę p n ie  
sw ą o p in ję , p o c z em p rz e d s ta w ic ie le Z w iąz k u  
o d b y li k o n fe re n c ję z n a c z e ln ik am i w y d z ia łó w  
w  m in is te rs iw ie sk a rb u . W  w y n ik u  k o n fe re n c ji  
w  p iśm ie sk ie ro w a n e m d o Z w iąz k u Iz b R z e ­
m ieś ln icz y c h , m in is te rs tw o sk a rb u w y su n ę ło  
k o n k re tn e  p ro p o z y c je , w p ro w ad z a jąc d o sw eg o  
p ro je k tu  sz e reg  z m ia n n a  k o rz y ść rz e m io s ła , ja k  
n p . z a s to so w a n ie u lg  d la rz em io s ła z ty tu łu a r ­
ty k u łu  8  u s ta w y  o p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m , n ie -  
p o b ie ra n ie 1 5  p ro c , d o d a tk u , ra ta ln a sp ła ta p o ­
d a tk u , w y m ia r in d y w id u a ln y  n a p o d s ta w ie k o n ­
k re tn e g o  m a te rja łu  i . t . p .

W  te n  sp o só b  w ię k sz o ść p o s tu la tó w  rz e m io ­
s ła z o s ta ła z a ła tw io n a p o z y ty w n ie .

Żydzi poszkodowali skarb Państwa na 9 milj. zł.
W  P a ń s tw o w y m  U rz ę d z ie  k o n tro li p o ż y c z e k  

z ło ż o n o sk a rg ę n a ż y d o w sk ie T o w a rz y s tw o  
u b e z p ie c z e n io w e , ja k „ F en ik s" i „ P rz y sz ło ść "  
w  K ra k o w ie , ż e p rz e m y c iły o n e d o P o lsk i w o ­
je n n e p o ż y c z k i A u stry ja c k ie n a su m y m ilja rd a  
i 6 0 0 m ilo n ó w  k o ro n .

S tra ty  p o n ie s io n e p rz e z P a ń s tw o P o lsk ie , 
o c e n ia s ię n a 9 m iljo n ó w  z ło ty c h .

O sz u stw  d o k o n a n o p rz y  p o m o c y  ż y d o w sk ie ­
g o  B a n k u O b ro to w eg o w  K ra k o w ie , k tó re g o  je ­
d e n z w sp ó łw ła śc ic ie li R o tk o p f z o s ta ł a re sz to ­
w a n y , a d ru g i b ra t je g o u c iek ł z a g ra n ic ę .

Statek holenderski na mieliźnie pod Karwią*
W IE L K A  W IE Ś . W sk u te k  m g ły , ja k a p a ­

n o w a ła n a m o rzu  B a łty c k ie m , n a je ch a ł w e ś ro ­
d ę n a m ie liz n ę p o d K a rw ią s ta te k h o le n d e rsk i  
„ Iren e " p o je m n o śc i 3 ty s . to n n , ja d ąc y  z H o -  
la n d ji d o G d a ń sk a . N a s ta tk u z n a jd u je s ię 2 0  
o só b z a ło g i.

Z  G d y n i i z G d a ń sk a w y sła n o n a ty c h m ia st  
d w a h o lo w n ik i, k tó re ro z p o c zę ły a k c ję ra tu n ­
k o w ą .

w o jn y . W ó d z w ię k sz y c h  je d n o s tek , n ie p o trz e -  
b u ją c y tra c ić z d ro w ia i n e rw ó w  n a  s tu d jo w an ie  
d ro b n y c h p o ty c ze k . Je s t b a rd z o p o trz e b n y n a  
w o jn ie a le tu w łaśn ie , n a a m b ie z u p e łn ie n ie  
n a m ie jscu . G d y d o s ta n ie o rd e r , trze b a b ę d z ie  
sp ra w ie d liw ie o rz e c , ż e n ie  ła tw o  m u  p rz y sz e d ł. 
Z re sz tą z n a laz ł s ię d z ie ln ie . O d e b ra ł ra n n e m u  
k a rab in i sa m  ru sz y ł n a k ra w ę d ź . T o  b y ł m o ­
m e n t, św iad c z ąc y o c z ło w ie k u o d w a ż n y m , a  
z re sz tą ... k to  to w ie?

A b isy ń c zy c y p ę d z ili p rz e d so b ą W ło ch ó w  
i z g w izd e m , k rz y k ie m w a lili ty c h , k tó ry c h  
d o p a d li. P o  z b o c z a c h sy p a ł s ię ż o łn ie rz w ło sk i,  
ja k  g ro c h  z w o rk a . T y ra lje ra n a sz e j k o m p a n ji  
m ilc z a ła , a le to tu , to ta m o d z y w a ły s ię ję k i  
to w arz y szó w .

—  M o rd u ją ... S trz e la ć ! ...

T o b y ły  ra d y , w y w o łan e p rz e z w sp ó łcz u ­
c ie . P ra k ty c z n e  ro z w ią z a n ie n a d e sz ło  z  c h w ilą , 
g d y  d o w ó d c a b a ta ljo n u w y d a ł ro z k a z . Z n o w u  
p lu n ę ły  g a rła c z e i try sn ę ły m ia ro w y m ta k te m  
o g n ia le k k ie k a rab in y m a szy n o w e . Z n o w u  
p ła sz c z y z n a z n isz c zo n e g o  o b o z o w isk a i p rz e r ­
w a n eg o o d p o c z y n k u  p rz e m ie n iła s ię w w u lk a ­
n ic z n y c h a o s . „ C za rn e k o sz u le " p o d e rw a n e  
p rz e z k o g o ś d o a ta k u , z n o w u ru sz y ły  i o c ięż a le  
p ię ły s ię p o z b o c z a c h . W y rw a n y z ż y w e g o  
c ia ła , p lu to n n a sz e j k o m p a n ji sz y b k ie m  b ie g ie m  

Z e z n an ie św ia d k ó w w p ro c e s ie  

o  z a b ó js tw o  śp . m in . P ie ra c k ie g o .
W A R S Z A W A . W sz y sc y  o sk a rż e n i (?  w y j. 

M y h a la ) w d a lsz y m c ią g u z a c h o w u ją sw ą  
ta k ty k ę n ie o d p o w iad a n ia w je ż y k u p o lsk im . 
S ą d  p rz y s tą p ił d o p rz e s łu c h iw a n ia św iad k ó w .  
Z e zn a n ia w szy s tk ic h d o tą d p rz e słu c h a n y c h  
św ia d k ó w  p o tw ie rd z a ją a k t o sk a rż en ia . Ja k o  
p ie rw si z e zn a w ali: w o ź n y w k lu b ie to w arz y s -  
k ie m  p rz y  u l. F o k sa l Jó z e f Z a ją c , sz o fe r m in is ­
tra S ta n is ła w W ita lsk i, k e ln e r k lu b u i in n i  
n a o c z n i św ia d k o w ie trag ic zn e g o z a m a c h u . 
P rz e s łu c h iw a n ia św ia d k ó w p o trw a ją d łu ż sz y  

c z a s .

Armja Polski na piątem miejscu.
Co o wojsku polskiem sądzą Fraacuzi ?

P A R Y Ż . O sta tn i n u m e r m ies ię c z n ik a „ D o ­
c u m en t" , p o św ię c o n y b a d a n iu z b ro jeń E u ro p y ,  
z a w ie ra o b sz e rn y  a rty k u ł o P o lsce , s taw ia ją c  
je j a rm ję n a p ią te m  m ie jsc u , p o F ra n c ji, W ło ­
c h a ch , N iem c ze c h i R o s ji. A u to r a rty k u łu , 
w o jsk o w y , p o d k re ś la  p rz e d e w sz y s tk ie m ż y w o t­
n o ść P o lsk i, i e n e rg ję , z ja k ą z d o ła ła z o rg an i ­
z o w ać  s ię m im o p rz e sz ło w ie k o w e j n ie w o li, i 
u tw o rz y ć d o sk o n a łą a rm ję , z a jm u ją c ą w y b itn ą  
ro lę w śró d s ił w o jsk o w y c h E u ro p y " . A u to r  
a rty k u łu  p o d k re ś la ja k o ść i ilo ść m a terja łu  p o ­
b o ro w e g o , w y sz cz e g ó ln ia ją c  je d n o stk i b o jo w e :  
1 0 o k rę g ó w  k o rp u só w  a rm ji, z k tó ry c h k a ż d y  
lię z y 3  d y w iz je , c o s ta n o w i łą c z n ie 3 0 d y w iz y j, 
w  c z e m  2 g ó rsk ie i 1 2 b ry g a d k a w a le r ji. A r ­
m ję lą d o w ą p o k o jo w ą , o k re ś la a u to r n a 2 6 6 .0 0 0  
ż o łn ie rz y , w  c z e m  1 7 .9 0 0 o fic e ró w  i 3 4 .6 0 0  p o d ­
o fic e ró w  z a w o d o w y c h ; w  a rm ji p o w ie trza 7 .9 0 0  
lu d z i, w  c z e m  6 6 7 o fic e ró w i 1 ,7 2 2 ż o łn ie rz y  
z a w o d o w y ch .

N a s tę p n ie a n a liz o w a n e je s t u s ta w o d a w stw o  
w o jsk o w e p o lsk ie , p o ró w n y w a n e d o fra n c u sk ie ­
g o . A u to r a rty k u łu p o d k re ś la n a to m ia s t, ż e  
N ie m c y , sk a rż ąc e s ię n a d łu g o ść sw y c h g ra n ic  
n a tu ra ln y c h , p o s ia d a ją ic h z a led w ie 4 .4 4 3 k m . 
n a 6 0 m ilj. m iesz k a ń có w , p o d c z a s g d y P o lsk a  
n a  3 3 m iljo n y p o s ia d a a ż 5 .3 9 4 k m . !

P o d k reś la s ię ró w n ież p o k o jo w o ść a rm ji 
i p o lity k i p o lsk ie j, i d o sk o n a łe g o  d u c h a w o jsk a , 
d y sc y p lin ę i tro sk ę o ż o łn ie rz a .

A u to r k o ń c z y  u w a g ą : g d y b y P o lsk a p o ­
s ia d a ła w ię ce j m o ż liw o śc i f in an so w y c h a rm ja  
p o lsk a , ju ż w y b itn e p o s ia d a ją c a z n a c ze n ie w  
E u ro p ie , s ta ła b y s ię , u z u p e łn ia ją c sw ó j ry n ­
sz tu n e k n o w o c z esn y  —  je d y n y m d e c y d u ją c y m  
c z y n n ik ie m w E u ro p ie w sch o d n ie j, c o m o ż e  
n a s tąp ić w  k ró tk ie j p rz y sz ło śc i.

A rty k u ł te n  z d o b ią  fo to g ra f je g e n . R y d z a -  
S m ig łe g o , k a w a le r ji p o lsk ie j i s trz e lc ó w p o d ­
h a la ń sk ic h .

Wzrost produkcji węgla.
W A R S Z A W A . W y d o b y c ie w ę g la k a m ie n ­

n e g o  w  p a ź d ż ie rn ik u , w z ro s ło w p o ró w n a n iu z  
w rze śn iem  b r. o 2 3 7 ,6 ty s ię c y to n n , c z y li o  1 0 .9  
p ro c e n t i w y n io s ło  2 .7 8 3 .5  ty s ię c y  to n n . D z ie n ­
n a p ro d u k c ja , w  z w ią z k u  z w ię k sz ą licz b ą d n i 
ro b o c z y ch w p a ź d z ie rn ik u , w p o ró w n a n iu z  
w rz e śn ie m , w z ro s ła w m n ie jsz y m s to p n iu , a  
m ia n o w ic ie o 2 .7 p ro c e n t.

Stan bezrododa w Polsce.
27.510 bezrobotnych mniej, niż w roku 

ubiegłym.
W e d łu g d a n y c h b iu r p o śre d n ic tw a  ip rac y  

F u n d u szu P ra c y  w  c z a sie o d d n ia 1 lis to p a d a  
b .r . z a re je s tro w a n o  o g ó łe m  n a te re n ie R z p lite j 
2 8 2 .5 8 4 b e z ro b o tn y c h , c z y li o 1 7 .0 5 5 b e z ro b o t­
n y c h w ięc e j, n iż w  c z a sie p o p rz e d n ic h d w ó c h  

ty g o d n i.

z b liż a ł s ię k u p o d s ta w ie a m b y  i te ż z a c z ą ł s ię  
w sp in ać . N a a m b ie z n o w u z a m a ja c z y li w d y ­
m ie W ło s i. T e rk o ta ły ju ż L K M ‘y , u s ta w ały  
w y b u c h y g ra n a tó w  rę c z n y c h . O g ień p ie c h o ty  
d rg a ją c em i d ź w ię k a m i n ie u s ta ją c e j s trz e la n in y  
św ia d c zy ł, ż e u ra to w a liśm y s ię . Z re sz tą d o  
p a ła ły  s ię ju ż o g n isk a a b isy ń sk ie , ro z rz u co n e  
g łó w n ie p rz e s ta w a ły  d y m ić i ć m ić , św ie ż y  w ie ­
trz y k ro z p ę d z ił d y m  i g o n ił g o  w z w y ż  i w sz e rz .

Miłość bliźniego.

P o b o jo w isk o . Ja k  k a ż d e . O k rz y k i, n a w o ­
ły w a n ia , ję k i, n ie ła d , p u rp u ra k rw i, je d n e tw a ­
rz e -w y k rz y w io n e , in n e z u p e łn ie sp o k o jn e , 
s trz a ły , p o w a g a p ra c y lu d z i z c z e rw o n e m  
k rz y ż e m  n a rę k a w ie i tk w ią c e g d z ie ś g łę b o k o  
w  c z ło w iek u  u c z u c ie w sp ó łc z u c ia , k tó re tu  p rz e ^ -  
ja w ia s ię b a rd z ie j p ro s to  a le z w ię k sz e m se r-  
o e m , n iż tam  d a le k o , n a ty łac h , w śró d b ie li sa l  
o p e ra c y jn y c h i s łu ż b o w e g o ry g o ru sz p ita la .  
M iło ść d o b liźn ie g o  n a p o lu b itw y je s t ty s ią c  
ra z y  m ilsz a B o g u lu d z io m , n iż o w e sa m a ry tań ­
sk ie „ w sp ó łc z u c ia " p a ń i p a n ó w , p o św ię c a ją ­
c y c h sw ó j c z as z a w o d o w i k o je n ia  b ó lu w  c z a s ie  
w o jn y .

N ie z a b ija ć g o ! o n je s t m o im !

(C iąg  d a lsz y n a s tąp i) . 
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Spęd bekonów w HowemmleStle
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek 2 . g ru d n ia b r. jak n as tęp u je :  

G o d z . 7 .3 0 M arzęc ice , G w iźd z in y , M ik o ła jk i
„  8 .2 0 B ag n o , N o w em ias to , R ak o w iee
„  8 .4 0 L eka rty , N o  w y  d w ó r, K u rzę tn ik
„  9 .2 0 K am io n k a , Z a jączk o w o , M ro czn o
„  9 .4 0 M ałe B ałó w k i, N iem . B rzo z ie , S am p ław a ,

T y lice , W ie lk ie B ałó w k i.
U W A G A . P o sp ęd z ie zeb ran ie p .p . P rezesó w w y m ien io ­

n y ch k ó ł n a sa li p . S ero ży ń sk ieg o .
In ż . R . R ac ib o rsk i.

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ęd z ie s ię 2 -g o g ru d n ia b . r . w  n as tęp u jące j k o le jno ści:  

G o d z . 7 .0 0 B u k -G ó ra le , 7 .1 0 G ó ra le , 7 .2 0 Jab ło no w o -
Z am ek , 7 .3 0  O stro w ite  i m aj. O stro w ite , 7 .5 0  R y w ałd -K ró l, 
8 .0 0 L in ó w k o , 8 .1 0 B u rsz ty n o w o , S w iecie -fo lw a tk , N o w e-  
Jan k o w ice , S w iec ie -M ły n , 8 .4 0 B ru d zaw y , L em b arg , 9 .0 0  
B ia ło b ło ty , 9 .1 0 K siążk i i m aj. K siążk i, 9 .2 0 L ip in k i, P ło -  
w ęż , P ło w ężek , 9 .3 0 S u m ó .w k o , K o n o jad y , m aj. M ileszew y , 
L isn o w o , 9 .4 0 O se tn o , D ąb ró w k a , 1 0 .0 0 Jab ło n o w o , m aj. 
P iecew o , Jag u szew ice , N o w y -M ły n , K itn ó w k o .

In s tru k to r P . I . R . F u rm ań czy k .

Kronika.
d n ia 2 9 . lis to p ad a 1 9 3 5  r . 

S a tu rn in a i F ilem o n a M .
A n d rze ja A p . Ju sty n y  P . M . 
E lig ju sza B . W .

Nowemiasto
P ią tek  f  
S o b o ta  
N ied z ie la  
P o n ied z ia łek B ib ian y P . M .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .1 7 zach ó d o g o d z . 1 5 .3 1 .

Fenomenalny wynalazek.
O d n ie jak ieg o ś czasu zau w aży ć m o żn a n a ry n k u  tu ­

te jszy m  n o w e zw ijk i, k tó re u k aza ły s ię p o d n azw ą „O zo *  
n ó w k i” . Jak  n as  w y traw n i p a lacze  in fo rm u ją , zw ijk i te są  
jed y n e teg o ro d za ju , że n ie szk o d liw e są n a p łu ca , a lb o ­
w iem s te ry lizo w an e o zo n em , p rzez p o w ag i lek a rsk ie za ­
le can e są d la p a laczy s łab o  - p łu cn y ch . P o za tem  zw ijk i 
(g ilzy ) te są w ie lo w ą tk o w e , w ięc o s łab ia ją d z ia ła ln o ść  
n ik o ty n y , —  k tó ra jak  w iad o m o d o b rze p a laczo m  —  je st  
d la  o rg an izm u lu d zk ieg o szk o d liw a . Jak  s ię d o w iad u jem y  
ten  fen o m en a ln y w y n a lazek g ilz p o czy n iła f irm a „Z A R ” , 
S p ó łk a A k cy jn a  w  N o w y m -T o m y ślu , a sp rzed aż  ty ch że  o d ­
b y w a s ię w  k ażd y m sk lep ie cy g a r i ty to n iu , jak i sk le ­
p ach k o lo n ja ln y ch , w  k tó ry ch m o żn a tak o w e n ab y ć za  
n ieb y w a le n isk ą cen ą 3 5 g r. za 1 5 0 sz tu k . Z a tem  p a la ­
czo m , k tó ry m  za leży  n a  zd ro w iu , m o żn a s tan o w czo  p o lec ić  
te jed y n e zw ijk i jak o b ezk o n k u ren cy jn e , h ig jen io zn e i 
ek o n o m iczn e , tem  w ięce j zaś , że w sp o m n ian a f irm a je s t 
czy s to p o lsk o -ch rze śc ijań sk ą p lacó w k ą .

Uwaga! Pilne!
Związek Weteranów Pewetań Naród. R. P. 

1914—19 koto Nowemiasto n. Drw.
W  m y śl o s ta tn ieg o o k ó ln ik a Z arząd u G łó w n eg o w  

P o zn an iu  ju ż  d . 7 g ru d n ia b r. w y ru sza  w y c ieczk a n aszy ch  
d -h ó w  Z iem  Z ach o d n ich  d o K rak o w a i n a  S o w in iec . W y ­
c ieczk ę tą  p ro w ad z i o so b iśc ie  p . W o jew o d a  P o zn ań sk i p u łk . 
M atu szew sk i. C ena p rze jazd u  w y n o si w  o b ie s tro n y  łą cz ­
n ie k o sz tam i au to b u só w  e tc . 1 3 ,7 o  z ł. Z  u w ag i n a to , że  
zeb ran ie m iesięczn e o d b ęd z ie  s ię d o p ie ro 8 g ru d n ia , p ro ­
s im y d -h ó w , k tó rzy ch cą  b rać u d z ia ł w  w y c ieczce o  zg ło ­
szen ie s ię d o n aszeg o S ek re ta rja tu p rzy u l. S o b iesk ieg o  
2 3 u d rh . p rezesa  S zcze rb iek ieg o ,  u l 1 9 s ty czn ia 9 n a jp ó ź ­
n ie j D O  D N IA  3 G R U D N IA  b r. g d y ż Z arząd k o ła  p o p rze ­
d n io m u si Z arząd G łó w n y o ilo śc i cz ło n k ó w  b io rący ch  
u d z ia ł zaw iad o m ić . P rzy w ięk szy m u d z ia le w y c ieczk a  
p o jed z ie  jak o  tran sp o rt w o jsk o w y , co o b n iży je szcze zn a ­
czn ie k o sz ta p o d ró ży . Z arząd .

Z miasta i powiatu.
Gwiazdka dla najbiedniejszych.

Nowemiasto. W  ce lu u zg o d n ien ia  teg o ro czn e j ak c ji  
g w iazd k o w e j d la n a jb ied n ie jszy ch ro d z in  N o w eg o m iasta , 
o d b y ł p . b u rm is trz W ach o w iak  w  d n iu  2 7 . b .m . k o n fe ren ­
c ję p o ro zu m iew aw czą  z p rezesam i o rg an izacy j sp o łeczn y ch  
i zaw o d o w y ch . P o w y słu ch an iu p rzem ó w ien ia p . b u rm i­
s trza i n as tęp u jące j p o n ie j w y m ian ie zd ań ,, zeb ran i p .p . 
p rezesi p o s tan o w ili, iz k ażd a o rg an izac ja o fia ru je n a fu n ­
d u sz G w iazd k o w y d la ro d z in b ez ro b o tn y ch p ew n ą su m ę  
p ien ięd zy , w  za leżn o śc i o d ś tan u  f in an so w eg o  k asy d an e ­
g o T o w arzy s tw a . Z e ź ró d ła  teg o  k o m ite t m a n ad z ie ję u zy ­
sk ać k w o tę  o k o ło  2 0 0  z ło ty ch . Z a te i in n e  p ien iąd ze o raz  
n a tu ra lja , k tó re s tw o rzy ć m ają w y że j w y m ien io n y fu n ­
d u sz , K em ite t zam ie rza d ać g w iazd k ę  ro d z in o m  b ez ro b o t­
n y ch w  p o s tac i p o rc ji m ięsa , tłu szczu  i p ieczy w a o raz  p o p ó ł 
cen tn a ra w ęg la .

Na ubogich miasta.
Nowemiasto. Z o k az ji sw eg o p o b y tu  w  N o w em -  

m ieśc ie , z ło ży ł p . p o se ł M ich a ło w sk i n a  ręce  p . b u rm is trza  
W ach o w iak a k w o tę 5 0 z ł. d la b ied n y ch n aszeg o m iasta .

Zebranie plenarne Towarzystwa Śpiewu 
„Harmonja" — Nowemiasto.

W  ś ro d ę 2 7 lis to p ad a o g o d z . 2 0 -te j o d b y ło s ię w  
h o te lu p . B o n y zeb ran ie p len a rn e  T o w . Ś p iew u  „H arm o n ­
ja " , p rzy u d z ia le 4 6 cz ło n k ó w . Z eb ran ie zag a ił p rez . p . 
L u d w ick i, p o czem  sek r. p . N ajd ro w sk a o d czy ta ła  p ro to k ó ł 
z o s ta tn . zeb ran ia p len arn eg o , k tó ry zo s ta ł b ez zm ian  
p rzy ję ty . N astęp n ie p o d an o cz ło n k o m d o w iad o m o śc i o  
o d b y ć s ię m ający m  w  d . 5 s ty czn ia 1 9 3 6 r . k o n ce rc ie  T o ­
w arzy s tw a, w  p ro g ram ie k tó reg o zn a jd ą  s ię śp iew y , w y ^  
s tęp y o rk ie stry  i p o d g o n iec o p e re tk a . O d czy tu  p . F e lik sa  
K o reck ieg o  p o d  ty tu łem  „p raca w o k a ln a n ad ch ó rem  w y ­
s łu ch an o  w  sk u p ien iu .

P o p rzed n io  p o św ięco n o k tó tk ie w sp o m n ien ie m is ’ 
trzo w i Ig n . P ad e rew sk iem u z o k az ji Jeg o 7 5 4 e tn ie j ro cz ­
n icy u ro d z in , k tó reg o  u czczo n o p rzez p o w stan ie z m ie jsc .

P o  o m ó w ien iu  sp raw y  sk ład ek  i u ch w a len iu w sp ó l­
n e j fo to g ra fji cz ło n k ó w  T o w arzy stw a —  w  h a rm o n ijn y m  
n as tro ju  zak o ń czo n o  zeb ran ie  o g o d z . 2 1 ,2 0 .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b ieg łą ś ro d ę  o d b y w a ły s ię  p rzed  

tu t. S ąd em  G ro d zk im  ro zp raw y k a rn e n a k tó ry ch  zasą ­
d zen i zo sta li:

S ero czy ń sk i Jó ze f z L ip in ek  (o b . w  w o jsk u ), za k ra ­
d z ież le śn ą —  n a 4 6 5 z ł g rzy w n y lu b 9 3 d n i a re sz tu .

K o to w iczo w ie M arce li, W ale rja , A p o lo n ja i M arjan -  
n a z K rzem ien iew a , za p o b ic ie i zn iew ag ę  p o  6 0 z ł g rzy w .

A lb rew czy ń sk i Jan  z D n n o w a p o w , G ru d z iąd zk ieg o  
za k rad z ież w ó zk a - 2  ty g o d . a re sz tu  z zaw iesz . n a  2 la ta .

Jan u szew sk i B ro n is ław  z S ęd z ic za p rzem y t ro w eru  
z N iem iec —  n a 2 0 0 z ł g rzy w n y lu b 1 1 d n i a re sz tu .

Ś m ig ie lsk i F ran c iszek z L ek a rt, za k rad zież p aszy  
w arto śc i 5 z ł —  n a 1 ty d z . a re sz tu z zaw iesz . n a 2 la ta .

B au m an n L u d w ik z T ereszew a , za k rad z ież le śn ą - 
1 6 z ł g rzy w n y  lu b 3 d n i a re sz tu .

Numer dzisiejszy jest ostatnim w tym miesiącu

K to n ie zd ąży ł zap isać

„G ło su L u b aw sk ieg o 1 1

n-a g ru d z ień u sw eg o lis to w eg o , m o że to  
je sacze u czy n ić w  A g en c ji lu b  U rzęd z ie P o cz to ­
w y m  a tak że w ad m in is trac ji ,,GŁOSU
LUBAWSKIEGO1*

Abonament miesięczny tylko 80 groszy 

z doręczeniem 1 zloty.

Społeczeństwo miasta Nowegomiasta w walce 
ze skutkami bezrobocia.

W  d n iu  2 8 b m . o g o d z . 6 -te j w ieczo rem w  sa li p o ­
s ied zeń R ad y M ie jsk ie j o d b y ło  s ię w aln e zeb ran ie L o k a l­
n eg o F u n d u szu  P racy .

L iczn e g ro n o zeb ran y ch z p . S ta ro stą d r. W . T o m -  
czy ń sk im n a cze le , p o w ita ł p . b u rm is trz W ach o w iak . W  
k ró tk iem  p rzem ó w ien iu p . b u rm is trz zap o zn a ł zeb ran y ch  
z o rg an izac ją F u n d u szu P racy , o raz zap o zn a ł z ce lem  
zw o łan ia Z eb ran ia . Je st n im  k o n ieczn o ść zas tan o w ien ia  
s ię n ad tem , jak  zm n ie jszy ć sk u tk i b ez ro b o c ia i d ąży ć w  
ram ach  o rg . F u n d u szu P racy d o ch o ciażb y częśc io w eg o  
z lik w id o w an ia b ez ro b o c ia . N a te ren ie n aszy m  lik w id ac ja  
b ez ro b o c ia je s t szczeg ó ln ie  tru d n a . M am y  o k o ło  3 0 0  ro d z in  
ro b o tn iczy ch , k tó ry m  trz eb ab y  d ać p racę , a p racy te j n ie ­
m a. W  zw iązk u  z tem w y łan ia s ię k w estja zao p a trzen ia  
ro d z in  b ez ro b o tn y ch w  czas ie  z im y w  n iezb ęd n e ś ro d k i 
ży w n o śc io w e .

P o n iew aż k asy  m ag is track ie św iecą  p u s tk am i, ak c ję  
d o raźn e j p o m o cy p rzep ro w ad z ić  trz eb a w  o p a rc iu o d o ta ­
c je z F u n d u szu  P racy , a p rzed ew szy s tk iem o o fa rn o ść  
m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a . B ezro b o tn i o trzy m an e zap o ­
m o g i p ien iężn e o b o w iązan i b ęd ą o d rab iać p rzy p lan o w a ­
n y ch z im ą ro b o tach  m ie jsk ich . T ą d ro g ą s tw o rzy ć b ęd z ie  
m o żn a d u żo p o ży teczn y ch d la m ias ta rzeczy , a p rzy tem  
u lży ćd o li b ez ro b o tn y ch .

P o o d czy tan iu  i jed n o m y śln em u ch w a len iu reg u la ­
m in u  L o k a ln eg o  F u n d u szu  P racy , d o k o n an o  w y b o ru  cz ło n ­
k ó w  K o m ite tu , k tó reg o P rzew o d n iczący m z u rzęd u  je s t 
p . b u rm is trz . D o K o m ite tu  w esz li p p .: d y r. G o łąb jak o  
w icep rzew o d n iczący , Jab ło ń sk i W ład y s ław , Jen tk iew io z  
B o les ław , Jen tk iew icz  B ro n is ław , D o m b ro w sk i, R o g o z iń sk i, 
B ran d t, B o rk o w sk i, L u d w ick i, k ie r. K lem p , k s . p ro f. K ali­
n o w sk i. d r. R o stó w n a i d r. W ern e r.

K o m ite t w y ło n i z s ieb ie d w ie sek c je : sek c ję p o m o ­
cy i p o m o cy n ad d z ieck iem .

W  sk ład  K o m is ji R ew izy jn e j w eszli p p .: d y r. K .K .O . 
Jan k o w sk i, d y r. B o rk i R o g o w sk i L eo n z R o ln ik a .

W  d a lszy m  c iąg u  zeb ran ia P an  S taro s ta  p o in fo rm o ­
w ał o b ecn y ch o s tan ie  b ez ro b o c ia  w  p o w iec ie . L iczb a b ez ­
ro b o tn y ch s ięg a o b ecn ie lic zb y  8 0 0 o só b , a d o jd z ie w  c ią ­
g u z im y  d o ty siąca . N ajw ięce j b ez ro b o tn y ch m ają m iasta  
L u b aw a i N o w em iasto , p o tem  d o p ie ro  id ą  w sie , jak  B ra t-  
jan , K u rzę tn ik , N ie lb a rk . G m in y w ie jsk ie m u szą w ty m  
ro k u  sam e so b ie rad z ić . D la m ias t p rzezn a czo n a je s t p o ­
m o c  z F u n d u szu  P racy  n a  ro b o ty p lan o w e  i zap o m o g i d o ­
raźn e . W  ty m ro k u  P an S ta ro s ta , jak o p rzew o d n iczący  
P o w . K o m ite tu  F u n d u szu  P racy  d y sp o n o w ać b ęd z ie  k w o ta  
6 .0 0 0  z ł g o tó w k i i 1 0 0 to n am i w ęg la . Z  teg o  p rzy p ad n ie n a  
L u b aw ę  3 .0 0 0  z ł i 5 0 to n n  w ęg la , n a N o w em iasto 2 .5 0 0  z ł 
g o tó w k i i 4 5 to n n w ęg la . R esz tę o trzy m a ją b ez ro b o tn i 
w ie jscy . P o za tem zazn aczy ł P an S ta ro sta , iż n a te ren ie  
żw iro w n i P o w ia to w ej zn a jd z ie w  czasie  z im y , o  ile  w aru n ­
k i a tm o sfery czn e  n a to  p o zw o lą , za tru d n ię 1 0 0  d o  1 5 0 ro ­
b o tn ik ó w .

P o d z ięk o w aw szy  p . S ta ro śc ie  za cen n e in fo rm ac je , 
p . b u rm istrz  za re fe ro w ał sp raw ę p re lim in a rza w y d a tk ó w . 
O k aza ło s ię , iż  n a zap o m o g i d la ro d z in b ez ro b o tn y ch  w  
czas ie  o d  1 g ru d n ia d o k o ń ca m arca p o trzeb a k w o ty  9 4 4 0  
z ł, p rzy czem  ro d z in y  p o d zie lo n o  n a  3 k la sy , za leżn ie o d  
ilo śc i d z iec i. P ew n em i są d o ty ch czas k w o ta  i w ęg ie l p rzy ­
rzeczo n e p rzez P an a S ta ro stę , k ło p o t u zy sk an ia d a lszy ch  
k w o t sp ad a n a b a rk i m ie jsco w eg o sp o łeczeń s tw a . P rzy  
p o m o cy teg o F u n d u szu Z arząd M iejsk i p rzep ro w ad z i sze ­
reg  p rac , z k tó ry ch n a jp iln ie jszą b ęd z ie w y b ru k o w an ie  
ta rg o w isk a m ie jsk ieg o , d o k ąd w  p rzy sz ło śc i p rzen ie s io n e  
b y ć  m ają w to rk o w e i p ią tk o w e  ta rg i.

Z astan aw ia jąc s ię n ad n a jb ard z ie j sk u teczn em i sp o ­
so b am i w  ak c ji zb ió rk o w e j, zeb ran i p o s tan o w ili jed no ­
m y śln ie , b y za p o śred n ic tw em p o w ażn y ch o so b is to śc i 
zw ró c ić s ię d o  o b y w a te li m ias ta  z p ro śb a o  zad ek la ro w a ­
n ie p ew n e j k w o ty m ies ięczn e j n a ten ce l. O b o w iązk i  
k w estarzy  p rzy ję li p p . b u rm . W ach o w iak , in sp . szk o ln y  
K em p f, d y r. G o łąb , k s . K alin o w sk i, k ie r. W asy lu k , i 
W ł. Jab ło ń sk i. P o m im o tru d n y ch w aru n k ó w g o sp o d a r­
czy ch , K o m ite t m a n ad z ie ję , iż p rzy s ło w io w a o fia rn o ść  
sp o łeczeń stw a n ie zaw ied z ie i w  ty m  w y p ad k u , g d y ch o ­
d z i o sp raw ę  tak  w ie lk ie j w ag i.

W  w o ln y ch g ło sach o m ó w ił p . b u rm istrz s p  r  a  w  ę  
o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch , p rzed s taw ia jąc , jak iem  są d o b ro ­
d z ie js tw em  d la b ez ro b o tn y ch .

W  d y sk u s ji zab ra li je szcze g ło s k s . p ro f. D em b iń sk i, 
P an  S taro s ta , p p . T o p o lew sk i, R o g o z iń sk i i R o g ack i F r.

Z eb ran i o p u śc ili sa lę w  p rzek o n an iu , że p rzez  w sp ó l­
n y  w y siłek  i o fia rn o ść , sp o łeczeń s tw o p o tra fi p rzezw y c ię ­
ży ć tru d n o śc i i zd o ła w o k re s ie cz te rech m ies ięcy  z im o ­
w y ch u lży ć d o li sw y ch n ie szczęsn y ch  b rac i, k tó rzy  n ie ze  
sw ej w in y zn a leź li s ię n a liśc ie b ez ro b o tn y ch .

Szajka młodocianych przestępców.
Nowemiasto. O n eg d a j d o k o n an o k rad z ieży w  

sk lep ie rzeźn ick im  p . S zu d z iń sk ieg o S tan isław a . P . S zu -  
d z iń sk i n a o d g ło s d zw o n k a w szed ł d o sk ład u  i zau w aży ł 
że ze sk ład u u c iek a n iezn an y ch ło p iec . G d y  g o  p rzy trzy ­
m ał, s tw ie rd z ił, że p o s iad a ł p rzy  so b ie d w a k ręg i k ie łb a ­
sy k ró lew ieck ie j. C h ło p iec p rzy zn a ł s ię , iż  k ie łb asę  sk rad ł 
ze sk ład u w  czas ie n ieo b ecn o śc i w łaśc ic ie la . D o p ro w a ­
d zo n y n a p o lic ję ch ło p iec zezn a ł iż m ia ł, k ilk u  w sp ó ln i­
k ó w , z k tó ry ch  jed en s ta ł p rzed d o m em  n a s traży , d ru g i 
u k rad łszy 1 k rąg k ie łb asy  zd o ła ł zb iec , p o czem w sp ó ln ie  
p o d z ie lo n o s ię zd o b y czą . W y p ad k i tak ie j k rad z ieży w e ­
d łu g  tw ie rd zeń  ch ło p ca b y ły d o sy ć częs te , p rzy czem  jak o  
szczeg ó ln ie ła tw y te ren  d la  d o k o n y w an ia  k rad z ieży  u zn a li 
m ło d o c ian i p rzes tęp cy sk ład p . S zu d z iń sk ieg o . S ą to  
n ie le tn i K u jaw a B ern a rd , P erło w sk i A lfo n s , M ety lew sk i  
K az . i Z a lew sk i Ł u c jan . U tw o rzy li o n i d o  p ew n eg o  s to p ­
n ia zo rg an izo w an ą sza jk ę z ło d z ie jsk ą , zap isan ą ju ż w  
k ro n ik ach  p o licy jn y ch . W szy stk im  w y że j w y m ien io n y m  
g ro z i k a ra u m ieszczen ia w  d o m u  p o p raw czy m .

Z Walnego Zebrania gimn. Opieki Rodzicielskiej.
Lubawa. D n ia 2 4  lis to p ad a b r. o g o d z . 1 4 .3 0  o d b y ło  

s ię w  g m ach u  g im n az ju m  p ań s tw . W aln e Z eb ran ie p a tro ­
n a tó w  k la so w y ch O p iek i R o d z ic ie lsk ie j p rzy  tu t. g im n az ­
ju m  p o d p rzew o d n ic tw em  p . d y rek to ra g im n az ju m  w  o b ec ­
n o śc i p p .: p ro fe so ró w  P ęd z iń sk ieg o , D ro sta i E m p la . P an  
d y rek to r zag aja jąc tak o w e , p o d a ł n as tęp u jący p o rząd ek  
o b rad : 1 ) w y b ó r g łó w n eg o za rząd u O p iek i R o d z ic ie lsk ie j; 
2 ) sp raw a d o ży w ian ia m ło d z ieży szo ln e j ; 3 ) w o ln e  
w n io sk i.

Wysuszone 

mydło Tukan 
jest najoszczędniejszem i najtańszem 

mydłem dó prania!!! ■

D o g łó w n eg o za rząd u zo s ta li w y b ran i p . p . Jan k o w ­
sk i F ran c iszek  jak o  p rezes , B ia łeck a A n n a  jak o  zastęp czy ­
n i p rezesa , Z u ch o w sk i Ju ljan jak o  sek re ta rz , K u ro szo w a  
S te fan ja  jak o sk a rb n iczk a . Z u rzęd u n a leżą d o g łó w n eg o  
za rząd u  p . d y rek to r g im n az ju m  i w szy scy p rezeso w ie p a ­
tro n a tó w  k laso w y ch w o so b ach n as tęp u jący ch p an ó w : 
k la sy IV  P rze rad zk i A lb in , k la sy  III M aliszew sk i W ład y ­
s ław , k la sy II m ecen as P e tri. D o k o m isji rew izy jn e j zo ­
s ta li w y b ran i p .p .: F laszy ń sk i i W ie lg o m as .

P rzech o d ząc  d o p k t. 2 o b rad , p . d y rek to r w  o b sze r-  
n em  p rzem ó w ien iu  p rzed s taw ił o b ecn y m  sp raw ę d o ży w ia ­
n ia m ło d z ieży szk o ln e j, w sk azu jąc n a d o d a tn ie s tro n y  
p o d w zg lęd em zd ro w o tn y m , zw łaszcza w  o b ecn e j z im n e j 
p o rze . D y żu r p rzy w y d aw an iu  m lek a m ają p e łn ić m atk i  
i s ta rsze s io s try u czące j s ię m ło d z ieży . S p raw a d o ży w ia ­
n ia m ło d z ieży zo s ta ła p rzez o b ecn y ch z zad o w o len iem  
p rzy ję ta . W w o ln y ch w n io sk ach zab ie ra li g ło s p p .: Z u ­
ch o w sk i w  sp raw ie u b ezp ieczen ia u czen n ic i u czn ió w  o d  
n as tęp s tw  n ie szczęś liw y ch w y p ad k ó w , k tó ry to w n io sek  
p . d y rek to r z ży cz liw o śc ią p o p a rł. H ejk a A lo jzy  w  sp ra ­
w ie n ik łe j frek w en c ji i o b o ję tn o śc i ro d z icó w  w  s to su n k u  
d o zeb rań  O p iek i R o d z ic ie lsk ie j. U sta lo n o  g o d z in ę 1 9  jak o  
s ilen tiu m . P o n iew aż n ik t z o b ecn y ch  w ięce j g ło su n ie za ­
b ie ra ł, p . d y rek to r so lw o w a ł zeb ran ie .

Stan czytelnictwa — to stopień kultury danego 
narodu.

Lubawa. W  u b . ś ro d ę o g o d z . 1 9 .3 o o d b y ło s ię w  
sa li p . K o w alsk ieg o  w ielk ie zeb ran ie , zw o łan e p rzez T C L . 
w  L u b aw ie , ce lem  za in te re so w an ia  n a jsze rszeg o  o g ó łu  o b y ­
w ate li ak c ją  o św ia to w ą .

L iczn ie  zeb ran y ch  g o śc i, rep rezen tu jący ch w szy stk ie  
w ars tw y sp o łeczn e m iasta n aszeg o i o k o licy , p o w ita ł  
p rezes m ie jsco w eg o  T C L . b . b u rm is trz p . P a te r, p o czem  
o d d a ł g ło s d y rek to ro w i T C L . k s . d r. M ilik o w i z P o zn an ia , 
k tó ry  w y g ło sił p ięk n y  w y k ład  n a  tem a t : „T C L . w w alce  
o  p rzy sz ło ść  P o lsk i" . (S tre szczen ie  teg o ż  w y k ład u p o d an e  
b y ło  w  „G ło sie  L u b aw sk im "  N r. 1 4 1 z d n . 2 6 . X I. 3 5  r .)

Z a  w y g ło szen ie  tak  p ięk n eg o  i n iezw y k le in te re su ­
ją ceg o w y k ład u p o d z ięk o w a ł d o s to jn em u p re leg en to w i 
p rezes T C L . p . P a ter, ap e lu jąc d o w szy s tk ich , ab y w  jak -  
n a jsze rsze j m ie rze  k o rzy sta li z k s iążek  zn a jd u jący ch s ię w  
m ie jsco w e j C zy te ln i L u d o w e j, g d y ż k s iążk a m a b y ć tą  
o św ia tą  ch o d zącą , n iech a j o n a  za tem  n ie  le ży b ezu ży tecz ­
n ie  n a  p ó łce , a le  n iech p rzech o d z i z rąk d o rąk . P rzy  
w y jśc iu  z sa li zb ie ran o  d o b ro w o ln e d a tk i n a  ce le m ie jsco ­
w eg o  T C L -u .

Pożar stodoły.
Lubawa. U b ieg łe j ś ro d y o g o d z . 2 3 ,3 0 w y b u ch ł 

p o ża r w  zn a jd u jące j^ ię n a p o lu s to d o le m ało ro ln eg o  M ar-  
jan a L ew a lsk ieg o  z L u b aw y . O g ień ro z sze rzy ł s ię b a rd zo  
szy b k a i w k ró tce s traw ił s to d o łę w raz z teg o ro czn y m  
zb io rem  i sp rzę tam i ro ln iczem i. P o w sta łe w sk u tek  p o ża ­
ru  s tra ty p rzek racza jąc 2 o o o z ł, k tó re p o k ry je T o w arzy ­
s tw o u b ezp ieczen io w e.

W  czas ie p o ża ru  zau w ażo n o n iezn an eg o i p o d e jrza ­
n eg o w łó częg ę , k tó ry , s to jąc o p o d al p ło n ące j s to d o ły , 
o g rzew a ł so b ie ręce . P rzy trzy m an y  p rzez  P o lic ję  p rzy zn a ł  
o n s ię , iż s to d o łę p o d p alił, w o b ec czeg o p rzek azan o g o  
d o d y sp o zy c ji m ie jsco w eg o S ąd u G ro d zk ieg o .

Zakłócenie Zabawy Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży w Łąkorzu.

W  n ied z ie lę d n ia 2 4 b m . K at. S to w . M ło d z ieży w  
Ł ąk o rzu u rząd z iło n a sa li p . R o th a p rzed staw ien ie am a ­
to rsk ie . P o p ięk n ie o d eg ran em p rzed staw ien iu o d b y ła  
s ię zab aw a tan eczn a , p o d czas k tó re j n ie s te ty d o sz ło d o  
g o rszące j aw an tu ry , k tó ra p rzem ien iła s ię w b ija ty k ę ,  
p rzy czem  w alczo n o  p rzy  p o m o cy  ró żn y c h  tęp y ch  n a rzęd z i.

W  czas ie p ija ty k i p o tu rb o w an y zo s ta ł d o tk liw ie  
n ie jak i S . K . z L ip in ek . W id ząc to , p o lic ja zm u szo n a  
b y ła zab aw ę ro zw iązać . P o d o b n o p ro w o d y ram i teg o ż  
za jśc ia m ie li b y ć k o w a le C zu b k o w scy .

Zabity przez rozjuszonego jelenia.
Ostrów. W  n ad le śn ic tw ie W ie lo w ieś p o d czas p o lo ­

w an ia ro z ju szo n y je leń rzu c ił s ię n a ro b o tn ik a le śn eg o  
B o g a ja z  R o d u ch o w a i p rzeb ił g o ro g am i. P o m im o  n a ty ch ­
m ias to w e j p o m o cy lek a rsk ie j B o g a j zm arł.

RUCH TOWARZYSTW.

g o d z . 1 7 -te j
„  1 2 -te j
< 1 7 -te j
,  1 5 -te j

oW aw ro w ice  
M ro czn o  
L u b aw a  
W o n n a

Zebraaie Kółek Rolniczych na dzień 1 XII br.
G ie rło ż P o lsk a o  
B o leszy n  
R o żen ta l 
Ł ąk o rz  
G ry ź lin y

g o d z . 1 4 -te j
»  1 5 -te j
„  1 7 -te j
»  1 6 -te j
»  1 7 -te j
Baczność Emeryci!

W  ś ro d ę d n ia 4 -g o g ru d n ia b . r . o g o d z in ie 1 7 -te j o d ­
b ęd z ie s ię w  h o te lu  p . A . B o n y w  N o w em m ieśe ie  m iesię ­
czn e zeb ran ie cz ło n k ó w . Z e w zg lęd u  n a  k o n ieczn o ść  o m ó ­
w ien ia w ie lu  w ażn y ch  sp raw , o b ecn o ść w szy stk ich p o żą ­
d an a . Z arząd .

Kwartalne zebranie Cechn Szewskiego
w  N o w em m iaśc ie o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę d n ia 1 -g o g ru -  
p n ia b r. o g o d z in ie 2 -g ie j p o p o łu d n iu u cech m is trza p . 
U rb ań sk ieg o . Z e w zg lęd u n a  w ażn o ść sp raw , u d z ia ł w szy ­
s tk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn y . Z arząd .
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29 listopada 1863 roku.
Przez w iele, w iele lat obchodziliśm y dzień  

29 listopada, jako dzień trium fu idei nad m ater­
ią, entuzjazm u nad w yrachow aniem , w iary nad  
kom binatorstwem . Był on sym bolem bohater­
stwa, m ocy ducha. O budził się dnia tego honor 
narodu, honor Polaków . Przekazany został 
przez ten dzień narodow i polskiem u na w ieczys­
tą pam ięć i ukochanie: honor w ojska narodow ego. 

4, A le 29 listopad niesie ze sobą i inne przy­
pom nienia, po których przychodzić m uszą  

godziny rozpaczy, a po nich w iększe od nich  
godziny przestrogi4 '.

—  N adstaw im y sw e piersi w rogom , aby  
stały się dla nich Term opilam i! —  w oła W y­
socki do podchorążych.

A „było ich w szystkich stu sześćdziesięciu  
kilku —  m ów ił M ochnacki —  każdy z nich znał 
kom endę brygady i dyw izji jak generał, a robił 
bronią jak szerm ierz. Zręczniejszych tyraljerów , 
celniejszych strzelców pew nie żadne w ojsko nie 
m iało... N a czele tej kolum ny uczonych atle­
tów postępował W ysocki w prost do koszar 
trzech pułków jazdy nieprzyjacielskiej'4.

U derzającą jest też pam ięć tej kolum ny  
pow stańczej, szukającej w odza, rew olucji, która  
nie um iała w ytw orzyć rządu rew olucyjnego, 
choć jej przeciw nikiem była tylko bierność.

Toć pierw szą czynnością Rady A dm inistra­
cyjnej była interw encja u W . K sięcia, aby siłą 
zbrojną stłum ił rozruchy.

Takie były kroki „starszych braci" rew o­
lucji narodowej. W idok spokojnie m aszerującej  
ku granicy litew skiej kolum ny W . K . z Łuka­
sińskim w łańcuchach w czasie, gdy rew olucja  
szuka w odza, a Rząd układów z niezdecydow a­
nym , raczej przerażonym najeźdźcą —  oto w y ­
m ow ny sym bol pierw szych dni pow stania. 
Re-wolucja znajduje w odza w najzaciętszym  
przeciwniku pow stania, oddaje m u w ręce nie­
ograniczoną nad sobą w ładzę, gdy on m yśli 
tylko o w yjednaniu dla sprawców nocy 29 lis­
topada przebaczenia u cesarza. Przeprow adzały  
go orkiestry pułkow e pieśnią narodow ą. U sta  
tłum ów szeptały błogosław ieństw a, w rozis­
krzonych oczach błyszczały łzy radosnego  
w zruszenia na w idok tego, przy którym w iara 
narodu pragnęła się skupić, zaw rzeć i zw yciężyć.

Te cechy sprzeczności —  jakże w yraziste  
i jak tragiczne zarazem —  w ybijają się na plan  
pierw szy obrazu pow stania 1830.

Pow stania nie zgubiła przecież pom oc, nie  
zgubił też brak środków m aterjalnych, ani brak  
m ęstw a i pośw ięcenia. N ie brak też ofiarności 
publicznej.

Chcąc dzieło zakończyć zw ycięstw em , trze­
ba to zw ycięstw o w sam ym siebie przeżyć, 
trzeba się z tem zw ycięstw em  zespolić, w ierzyć 
w nia, jak w ierzy się w konieczność. Ta w iara  
zabiła w sercach podchorążych, w sercach ro ­
zentuzjazm ow anego tłum u w arszaw skiego, nie 
ogarnęła jednak sfer kierowniczych i nie ogar­
nęła w szystkich w arstw narodu. Ludzie, którzy  
brali w ręce ster pow stania, godzili się z w y ­
padkam i, ulegali w ypadkom , ale uległością sw ą 
ratow ali jeno swoją popularność, czy egzysten­
cję —  sprawę gubili. G łosy śm iałe przebrzm ie- 
w ały bez echa głębszego i trw alszego, w ielkie 
zam ierzenia ginęły w połow iczności decyzji, 
reform y niknęły w obec egoizm u.

Praw da nocy listopadow ej i logicznych jej 
następstw w życiu narodu jest i będzie zaw sze  
w ażna. N ie stały się piersi podchorążych Ter­
m opilam i. A le stały się piersi O rląt lw owskich, 
obudzone zostało i do zw ycięskiego życia po­
w ołane now e polskie bohaterstw o. Trzeba, by  
nieustannie i ciągle ścierać rdzę z polskiego  
charakteru, iżby już nigdy go nie tknąła, by  
w iarę w naród, w iarę w  siebie pielęgnow ał każ­
dy Polak, by z słowem czyn w iązał, a słowo z 
entuzjazm em  w ierzenia, iżby nigdy pow tórzyć  
się nie m ógł okres zakłam ania, gdzie „język  
kłam ie głosow i, a głos m yślom kłam ie". i

OGŁOSZENIE!
D nia 3 grudnia 1935 r. o godz. 11 odbędzie  

się w tut Sądzie w sali posiedzeń pokój nr. 10

zebranie radców sierot

okręgu Sądu G rodzkiego w N ow em m ieście.

N iniejszem zaprasza się p. p. radców sierot 
tut. okręgu, jak niem niej duchow ieństwo i przed­
staw icieli w ładz adm inistracyjnych i szkolnych, 
zw iązków  i stowarzyszeń społecznych trudnią­
cych się w spieraniem sierot i ubogich.

O m ówione będą także spraw y testam entów  
w iejskich.

N owem iasto, dnia 27 listopada 1935 r.

Sąd G rodzki (— ) K użdow icz.

Przyjmuję

bieliznę do prasowania
.— - Pracę w ykonuję solidnie i tanio. ----

Marta Krauzowa - ul. Środkowa 9.

Rozłam wśrót marjawitów warszawskich.
W A RSZA W A. W zw iązku z usunięciem  od 

rządów w Płocku „arcybiskupa" K owalskiego  
w ynikł rozłam  w śród m arjaw itów  w arszaw skich.

Zw olennicy K ow alskiego w W arszaw ie  
będąc w  w iększości, utw orzyli odrębną „parafję".

N a odbytem w e w torek 26 b.m . zebraniu  
zapadła uchw ała zw rócenia się do w ładz adm in, 
by cm entarz m arjawicki na W oli i „kościół" 
sekciarzy w W arszaw ie został przekazany  
zw olennikom K ow alskiego z rąk grupy „bisku­
pa" Feldm ana.

Żydzi zmuszeni do opuszczenia politechniki . 
budapeszteńskiej.

BU DA PESZT. N a politechnice buda­
peszteńskiej doszło do ostrego incydentu.

Studenci w ęgierscy w ezw ali żydów 7 do opu ­
szczenia gm achu uczelni i w strzym ania się przez 
tydzień od udziału w w ykładach. M łodzież ży ­
dow ska w ezw ania usłuchała.

Jak ośw iadczają w narodow ych kołach stu­
denckich, m łodzież w ęgierska pragnie m anife­
stacją tą zw rócić uw agę czynników  m iarodajnych  
na kw estję żydowską, która jeszcze daleka jest 
od rozwiązania. N um erus clausus obow iązujący  
w stosunku do żydów na w szystkich w yższych  
uczelniach w ęgierskich w inien być rozciągnięty  
na życie zaw odow e i gospodarcze.

W ielka klęska w ojsk w łoskich  
w O gadenie

głosi komunikat abisyński.
A D D IS A BEBA Rząd abisyński ogłasza na­

stępujący kom unikat:
W ojska w łoskie są w pełnym odw rocie na 

froncie O gadenu.
Po bitwie pod A nale, w której W łosi stra ­

cili 4 czołgi i 6 sam ochodów , z których 2 uzbro­
jone były w karabiny m aszynowe, som alisi 
w łoscy cofnęli się w nieładzie, porzucając  
zabitych.

Panika ogarnęła garnizony w G orrahei i 
G erlogubi, garnizony te opuściły sw oje poste­
runki, uciekając do U al-Ual i W ar-Dair, skąd  
nie chcą ruszyć się za żadną cenę.

W ojska abisyńskie przygotow ują się do  
objęcia z pow rotem G orrahei i G erlogubi.

O w oce 55 dni kam panji na froncie ogadeń- 
skim zostały dla arm ji w łoskiej stracone.

W łosi opuścili G orrahei i G erlogubi.
A DD IS A BEBA Ras N asibu, dow ódca w ojsk  

D żidżiga zaw iadom ił cesarza, że gońcy przyby­
w ający do D żidżigi, przynoszą w ieści o odw ro­
cie oddziałów w yw iadow czych w łoskich.

W łosi opuścili m . in. w pośpiechu A nale; 
w ojska abisyńskie po przybyciu do tego osiedla  
zastały tam sam ochody w łoskie, w ypełnione 
trupam i. Ras N asibu donosi, że w ojska abisyń­
skie zastały G erlogubi i G orrahei opróżnione.

M anew r Rasa D esty.

A D DIS A BEBA W kołach poinform owa ­
nych m ówią, że w łaściwą przyczyną odw rotu  
W łochów  w O gadenie jest przybycie w ojsk rasa  
D esty, który zdołał przeprowadzić sw ą arm ję 
przez pustynię w kierunku D olo i zagraża po­
w ażnie lew em u skrzydłu w łoskiem u.

W łochy oficjalnie zapow iadają ofensywę  
w kierunku jeziora Tana.

PA RIS „Echo de Paris" donosi, że w łoski 
am basador w Londynie G randi, zapow iedzieć  
m iał ostatnio w Foreign O ffice m ożliw ość pod ­
jęcia w najbliższym czasie w łoskich operacyj 
w ojskow ych w okolicę jeziora Tana, gdzie, jak  
w iadom o, koncentrują się najdonioślejsze inte­
resy brytyjskie w A bisynji.

W alki będą się toczyły w  terenie w zględnie  
łatwym  i przew iduje się zajęcie przez W łochów  
okolic jeziora Tana w ciągu dw óch do trzech  
tygodni.

D o aktu N r. K m . 1781 1935 r.

O bw ieszczenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego w Lubaw ie Jul- 

jan Szukalski zam ieszkały w Lubaw ie przy  
ul. 19 Stycznia nr. 4. na m ocy art. 602, 603, 604  
K . P. C. ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1935 r. 
o godz. 9-tej przed połudn. (nie później jednak  
niż w dw ie godziny) w Lubaw ie ul. G dańska 
N r. 1. odbędzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchom ości:

urządzenia pokoju jadalnego, leżanki, m aszyny, 
do szycia, bieliżniarki, 2 nocne stoliki, um y­
w alnia z lustrem , stół orkągly, lam pa żyrandol, 
firany do dw u okien z ram am i, biurko z krze­
słem , fortepian, radjoaparat z głośnikiem , toale­
ta dam ska z lustrem i 3 obrazy, oszacow anych

na łączną sum ę zł 1350.

Pow yższe ruchom ości m ożna oglądać*pod 
w skazanym  adresem w dniu licytacji.

Lubawa, dnia 16 listopada 1935 r.

K om ornik (— ) Szukalski.

Odczyt gen. Wład. Sikorskiego.
W A RSZA W A. Staraniem Tow . im . Piotra  

Skargi, które co roku organizuje cykle odczy­
tów na najrozm aitsze tem aty, w najbliższą nie­
dzielę dn. 1 grudnia odbędzie się prelekcja gen. 
W ładysław a Sikorskiego. — G en. Sikorski w y ­
głosił w sali Tow arzystw a H lgjenicznego przy  
ul. K arow ej odczyt na tem at: „W obeckonfliktu 
afrykańskiego i zw iązanej z nim gry w ielkich  
m ocarstw ".

O dczyt rozpocznie się o godz. 17.30. W y­
w ołał on ze w zględu na osobę prelegenta, 
który dotychczas nie w ystępow ał w W arszaw ie  
z publicznem i odczytam i, dość znaczne zaintere­
sow anie.

Wilhelm li szuka w Anglji poparcia dla 
przywrócenia monarchji w Niemczech?

W IED EŃ Ekscesarz W ilhelm i jego  m ałżon­
ka H erm ina przesłali z D oorn — w edle rew e­
lacyjnych doniesień z Londynu —  za pośrednic­
tw em  czwartego  syna, kronprinca ks. Fryderyka, 
w ieniec z napisem : „H . W . II" na grób adm irała  
angielskiego Jellicoe, dow ódcy floty brytyjskiej 
w bitw ie pod Skagerrakiem .

Przypuszczają, że ta m anifestacja W ilhelm a  
m a na celu zjednanie sobie A nglików dla 
urzeczyw istnienia planu restytucji m onarchji 
w N iem czech.

Berlin w yraża obaw ę, że niektóre angiel­
skie osobistości polityczne m ogłyby propago ­
w ać restytucję H ohenzollernów w N iem czech, 
aby w ten sposób położyć kres niem ieckim za­
kusom ekspansyw nym i zbrojeniow ym .

W edle dalszych doniesień, m iała restytucja  
m onarchji w G recji obudzić now e nadzieje u  
W ilhelm a na pow rót do N iem iec, tudzież na  
restytucję cesarstwa. W  zw iązku z tą sytuacją  
w ysłało  G estapo do D oorn  najzdolniejszych agen­
tów , których zadaniem  m a być pilne śledzenie 
kroków W ilhelm a.

PROGRAM RADJOWY.
W arszaw a —  sobota 30. X I.

6.3o— 8.1o A ud. porań. 12.o3 D zień, poł. 12.15 K onc. 
z W ilna 13.00 Płyty 13.25 Chw ilka gospodarst. dom ow ego  
14  30 K oncert 15.00 O dczytanie now eli 15.15 N asz handel 
m orski 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Tr. z Poznania 16.00 Le­
kcja języka franc. 16.15 U twory na fortep. 16.30 Skrzynka  
techn. 16.45 Cała Polska śpiew a 17.00 Reportaż 17,15 N o­
w ości z płyt 17.45 Pogadanka 17.50 Pogadanka z Torunia  
18.00 Teatr W yobr. 18.40 Pogadanka społeczna 18.45 Płyty  
19.00 W esołe opowiastki góralskie 19.10 Progr. na dz. na­
stępny 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iad. sport, lokalne  
i ogólne 19.50 Pogadanka aktualna 20.00 M uzyka lekka  
20.45 D zień, w iecz. 20.55 O brazki z Polski w spółcz. 21.00  
A ud. dla Polaków z zagranicy 21.30 W etoła Syrena 22.00  
K oncert 23.00 W iad. m et. 23.05 Spacer po Europie.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otowania z dnia 27. X I 

Żyto now e i zdrowe  
Pszenica
Jęczm ień browarow y
Jęczm ień jednolity ' 
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca 
G roch V iktorja. 
G roch Folgera

1935. Za 100 kg. płacono

12,25-12.50  
17,50 -17  75  
15,25— 16,25  
14, 00- 14,50  
>5.25— 16,25
9,25 - 9,75  

10,CO - 10,50  
00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00  

,25,00 -  30,00  
21,00 -  23,00

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw

W ydaw ca: Celestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

U rząd Skarbow y w N ow em m ieście przyj- 
m ie na roczną praktykę bezpłatną do U rzędu  
Skarbow ego

dwuch praktykantów na urzędników skarbowych 
ze św iadectw em ukończenia średniego zakładu  
naukow ego (m aturą) i ukończoną służbą w oj­
skow ą. U dziela inform acji i podania przyjm uje  
naczelnik U rzędu Skarbow ego w godzinach 
urzędow ych do dnia 5. grudnia 1935 r.

N aczelnik U rzędu Skarbowego^  
(— ) Szczepański.

U niew ażnienie
skradzionych dokumentów.

W  dniu 10 października br. sk ra d z i o n o 
nam w D ziałdow ie z furm anki

kurtkę wraz z paszportami, 
w aźnem i do końca r. 1938, na nazw iska : A nny  
K euchel, ur. G burek oraz A ugustyna K euchela  
zam ieszkałych w K lęczkow ie p ta D ziałdowo.

Skradzione dokum enty unieważnia się.

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
8. Miłoszewskiego 

Nowemiasto n. Drwęcą. 
aEaBHKMSaSHMHBI

D zielną

kucharkę
w iejską

lub godną zaufania 
osobę, która podejm ie  
się w szelkich prac do­
m ow ych, w ładającąjję-

zykiem polskim i 
niem ieckiem  

poszukuje

M aj. W ardęgow o
poczta O strow ite k. Jabł.

i U
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D odatek Rolniczy
Rezolucje

Zjazdu W ojew ódzkiego P. I. R.
Jak już donosiliśm y w dniu 20 listopada br. 

odbył się w Toruniu w w ielkiej sali „D w oru 
A rtusa" Zjazd W ojewódzki P.T.R .

Po kilkugodzinnych obradach kom isyjnych  
w K om isjach : 1) H andlu rolniczego, 2) O sad­
niczej, 3) Finansowo-rolnej i 4) O gólno-organi- 
zacyjnej zostały ustalone projekty rezolucyj, 
które po odczytaniu na plenum popołudniow era 
i uskutecznieniu szeregu popraw ek zostały przy­
jęte jako uchw ały Zjazdu. Rezolucje te zostaną  
przez specjalną delegację P.T.R . doręczone sfe­
rom m iarodajnym w W arszawie.

N a w stępie Zjazd W ojew ódzki P. T. R. 
stw ierdza, iż w ostatnich dw uch lalach sytuacja 
gospodarcza rolnictw a uległa silnem u pogorsze­
niu. Złożyły się na to dalsza depresja cen oraz 
utrzym yw anie się na w ysokim poziom ie sztyw ­
nego obciążenia produkcji rolnej.

W takim stanie rzeczy konieczna jest nie- 
zw yle zdecydow ana i silna akcja Rządu w 7 kie­
runku przywrócenia rów now agi gospodarczej 
kraju tak w zakresie gospodarki publicznej, jak  
i pryw atnej. W tym celu oprócz planu akcji 
doraźnej, natychmiastow ej, koniecznem  jest rów ­
nież ustalenie programu działania gospodarcze­
go na dłuższy okres. G ospodarka Polski oprócz 
natychm iastowych zabiegów chirurgicznych po­
trzebuje długiego i m etodycznego leczenia. W  
przyszłym programie gospodarczym należy  
uw zględnić jako w ytyczne uchw alone przez  
Zjazd rezolucje gospodarcze, w których najważ­
niejsze podajem y poniżej w skróceniu.

Rezolucje w zakresie Handlu Rolniczego.
Zjazd P.T.R . w yraża przekonanie, że znacz­

niejsze ożyw ienie życia gospodarczego w Pols­
ce zależne jest od potanienia kredytu, pow ięk- 
szeoia obiegu pieniężnego i w ykonania szero­
kiego planu inwestycyjnego.

O ile chodzi o zagadnienie handlu rolnicze­
go zagranicznego, to dużym krokiem naprzód  
jest zaw arcie traktatu handlow ego polsko-nie­
m ieckiego, który w szczególności w inien być  
jaknajbardziej w ykorzystany przedew szystkiem  
przez Ziemie Zachodnie. Ó ile chodzi o im port 
surow ców pochodzenia rolniczego, to został on  
pow ażnie ograniczony, należy jednak dążyć do  
dalszych jeszcze w tym zakresie ograniczeń.

D alej w zakresie handlu rolniczego Zjazd 
w ysunął postulat dokonyw ania zakupów arty­
kułów rolnych przez w ojsko po pew nych cenach  
m inim alnych. K onieczność zm niejszenia pośred­
nictwa przez organizacje spółdzielnicze samych  
rolników , rozw iązanie karteli i obniżki cen  
m onopolow ych, obniżki cen drzew a w Lasach  
Państw ow ych, taryf kolejowych, tow arow ych  
i osobow ych itd.

W zakresie spółdzielczości, aby z akcją tą 
m óc ruszyć w teren należy corychlej zlikwido­
w ać upadłe spółdzielnie, zw alniając gw arantów  
od odpow iedzialności.

Komisja Osadnicza.
N ajliczniej obesłana była K om isja O sadni­

cza, w  obradach której w zięło udział około 300  
uczestników Zjazdu. K omisja osadnicza w ysu­
nęła postulat trzyletniej karencji dla spłat 
osadniczych z tytułu rent i reszty ceny kupna 
i to tak zaległych, jak i bieżących. W okresie  
karencyjnym należy dokładnie przepracow ać 
całe zagadnienie osadnictwa na Pom orzu i to  
w kierunku w ydatnej obniżki oprocentow ania,  
rów nej dla w szystkich w aloryzacji rent na 15 
proc., uw zględnienia postulatu osadników anu- 
lacyjnych, karencji dla należności t. zw . Land- 
szafty. D alej szereg postulatów zm ierza do  
załatwienia spraw y osadników anulacyjnych z 
parcelacji P.B.R. i z parcelacji rządow ej. Szcze­
gólnie silnie podkreślono konieczność rychłego 
oddłużenia osadników udziałow ców K asy Par- 
celacyjno-O sadniczej w G rudziądzu na rzecz 
której z tytułu dodatkowej odpow iedzialności 
ciąży sum a półtora m iljona zł. którą zapłacić  
m uszą 2000 osadników.

W końcu w ysunięto kw estję obniżki opłaty  
stem plowej przy cesji oraz przy dokonanych  
przeszacunkach osad i jako zasadniczą kw estję 
zagadnienie kom asacji w szelkich długów i na­
leżności ciążących na osadach. N iech U rząd 
Rozjem czy ustali jaką sum ę m ożna w ygospoda­
row ać z danej osady, a osadnik będzie ją co­
rocznie płacił. Z sum y tej w inni proporcjonal­
nie zaspokoić się w szyscy w ierzyciele.

Komisja finansowo rolna.
Bardzo licznie obesłaną była rów nież K o­

m isja finansow o-rolna, która na czoło sw ych  
postulatów w ysunęła zostosowanie karencji nie- 
tylko do długów pryw atnych rolnictw a, ale do  
w szelkich długów zaciągniętych rów nież w in­
stytucjach kredytu zorganizow anego.

W okresie karencji naieży przystąpić do  
głębokiego przepracowania kw estji regulacji ca­
łego zadłużenia rolniczego i to przy uw zględ­
nieniu zasady indyw idualizacji stosunku w ierzy­
ciela i dłużnika, zw łaszcza, gdy jako w ierzyciel 
w ystępuje Skarb Państw a lub inna instytucja 
praw a publicznego. Bardzo w ielki przytem na­
cisk należy położyć na kw estję oprocentow ania 
które obecnie utrzym uje się na poziomie nie­
proporcjonalnym w stosunku do rentow ności 
w arsztatów gospodarczych. W  pierwszym rzę­
dzie obniżce do 2 proc, w inna ulec stopa dys­
kontow a Banku Polskiego, a za nią stopa bier­
na i czynna innych banków.

Sam a akcja fincnsow o-rolna w inna być jak- 
najbardaiej pow szechną, to znaczy aby objęła  
ona w szelkie długi ciążące na w arsztatach rol­
nych. Zasada jej w inna być oparta o kredyt 
długoterminowy, przy pom ocy którego będzie  
m ożna podejść do niej w sposób realny. N ie­
zależnie od tego w inna być w zięta pod uw agę 
w m ożliwie szerokiej m ierze kw estja redukcji 
sum dłużnych

Komisja Ogólno-Organizacyjna.
W  końcu w K omisji O gólno-O rganizacyjnej 

postanow iono w zm óc pracę w K ółkach Rolni­
czych w oparciu o pracę zespołow ą całych za­
rządów K ółek. N ależy przytem uw zględnić w  
m ożliw ie dużym stopniu pracę ośw iatow ą facho- 
w o-rolniczą, która oprzeć się w inna przede- 
w szystkiem na kalkulacji, oraz pracę ogólno  
ośw iatową o charakterze pozaszkolnym . K ółka 
Rolnicze w inny się ponadto zająć zagadnieniem  
fachow ego grzygotow ania m łodzieży do później­
szej pracy na roli i w organizacji rolniczej, co  
jest szczególnie w ażne tam , gdzie niema starań  
do rozw oju pracy przez K oła G ospodyń  
W iejskich.

Bardzo cennym m aterjałem są absolwenci 
szkół rolniczych, których należy w jaknajw ięk-  
szej m ierze w ykorzystać do pracy w K ółkach.

W końcu Zjazd uchw alił bezw zględne i 
punktualne ściąganie składek członkowskich 
i podkreśLił konieczność podpisania  przez w szyst­
kich członków deklaracyj członkowskich i to  
do końca roku 1935.

W końcu dla ożyw ienia pracy nad organi­
zacją zbytu poszczególne Tow arzystwa Rolnicze 
Pow iatow e pow inny założyć specjalne K om isje 
Spółdzielczości i zbytu rolniczego.

Skrzynka pytań.
Pytanie: Jechałem w ozem , na którem m iałem tablicę m e­

talow ą o rozm iarze 10 x 7 cm . z dokładnie w y­
ryłem im ieniem  i nazw iskiem oraz m iejscem za­
m ieszkania, i posterunkow y m nie napisał na ka­
rę. Czy karę będę m usiał płacić?

Odpow.: Praw dopodobnie tak, gdyż w m yśl § 22 rozporzą­
dzenia z roku 1924 D z. U . R. P. N r. 61, poz. 611 
w ym iar tablicy na w ozie pow inien w ynosić 25 x  
15 cm . z w yraźnie podanem  im ieniem i nazw is­
kiem i m iejscem zam ieszkania posiadacza fur­
m anki. W  pańskim  w ypadku w ym iar tablicy przy  
w ozie nie odpow iada w ym ogom praw a. X .

Pytanie: Poniew aż za bekony płacą nam  często m niej jak  
na targu albo tę sarnę cenę, chciałbym w yw ieźć  
sw oje św inie do bekoniarni w Brodnicy. Słysza­
łem , że Brodnica płaci dość dobre ceny, w ięc 
m oże to się kalkulow ać. Proszę o inform ację, 
jakie św inie i ceny uzyskać m ożna w Brodnicy?

A . z N .
Odp ow.:Bekoniarnia Brodnicka przyjm uje zasadniczo  

św inie na bekony i szynki z pow iatu brodnic­
kiego i rypińskiego. N ie w yklucza się jednakże 
dow ozu z pow iatu lubaw skiego. Z pow iatu lu­
baw skiego m oże być przyjętych tygodniow o oko­
ło 10 sztuk św iń, zależnie od dow ozu z w ym ie­
nionych pow iatów Przed dow ozem św iń należy  
się conajm uiej na. tydzień naprzód porozumieć z 
instruktorem Pom orskiej Izby Rolniczej w Brod­
nicy ul. K am ionka nr. 1, który reguluje spędy w  
Bekoniarni Brodnickiej. Spędy św iń odbyw ają 
się w e w szystkie środy każdego tygodnia od go­
dziny 6-tej do 10-tej. Przyjm uje się św inie w y­
łącznie białe i to w agi od 83 kg. do 110 kg. Po­
żądana w aga św iń szynkow ych 90 kg do 110 kg. 
Za dow iezione św inie płaci Bekoniarnia cenę 
rynkow ą plus 8,— zł prem ji od 1 sztuki. M ojem  
zdaniem kalkuluje się w yw ozić św inie tym rol­
nikom , którzy m ieszkają w południow o-zachod­
niej części naszego pow iatu. X .

Pytanie: M am 1 psa, od którego w ym ierzono m i podatek  
w kw ocie 2,— zł i nałożono m i karę w kw ocie 
5,— zł za niezgłoszenie psa. O ile m i w iadom o, 
jest jeden pies potrzebny do pilnowania gospo­
darstw a w olny od podatku. Czy statut o podat­
ku od psów  zm ieniono, i czy od w szystkich psów  
płaci się podatek?

Odpow.: W m yśl statutu o sam oistnym podatku kom u­
nalnym od psów  ogłoszonego w O bw ieszczeniach  
Publicznych Starostw a i W ydziału Pow iatow ego  
pow iatu lubaw skiego N r. 28, poz. 100 z dnia 20. 
W I, 1934 r., oraz przepisów w ykonaw czych w y­
danych do w yżej w spom nianego statutu ogłoszo­
nych w  O bw ieszczeniach Publicznych N r. 30 poz. 
107 k enia 11 V III 1024 r. w olne od podatku są 
psy: 1) szczenięta liczące m niej niż 8 tygodni, 
2) jeden pies łańcuchow y, do pilnow ania gospo­
darstw a trzymany stale na uw ięzi. Pozostałe psy  
podlegają opodatkow aniu. Za każdego pierw sze­
go psa podlegającego opodatkow aniu podatek  
w ynosi 2,— zł, za drugiego psa 10,— zł, trzeci 

pies 20,— zł i dalsze psy 30,— zł za każdego  
rocznie. O ile pierw szy pies nie był trzymany na 
uw ięzi, należało go zgłosić do Zarządu G m inne­
go w żględnie organizacji upow ażnionej w czasie  
przez Zarząd G m inny w yznaczony. N a podstaw ie  
art. 62 o tym czasow em uregulow aniu finansów  
kom unalnych z dnia 11 V III 1920 D z. U . R. P. 
z roku 192-2 N r. 106, poz. 884, kto przedm iotów  
do opodatkow ania nie zgłasza podlega karze 
pieniężnej do w ysokości 20-krotnej sum y podat­
ku. K ara nie zw alnia płatnika od obow iązku  
uregulow ania podatku.

Pytanie: Czy należy się podatek w yrów naw czy i w  jakiej 
w ysokości?

Odpow.: G m ina m oże uchw alić podatek w yrów nawczy  
dla w yrów nania budżetu lub też w w ypadkach  
w yjątkow ych. Podatek ten m oże być tylko po­
bierany od zasadniczego podatku gruntow ego  
(nie katastralny) w ilości nie w yższej niż lO O "/# 
i znów w w yjątkow ych w ypadkach rada gm inna  
m oże uchw alić w yżej niż 100 proc, do 150 proc, 
za zgodą M inistra Spraw W ew nętrznych w  poro­
zum ieniu z M inistrem Skarbu. K ażdorazow o u- 
chw alony p  o da t e k w yrów naw czy przez radę 
gm inną w m aksym alnej w ysokości do 100 proc, 
m usi być zatw ierdzony przez W ydział Pow iato­
w y i pobrany m oże być od zasadniczego podat­
ku gruntow ego, a to po m yśli rozporządzeń : 
Dz. Ust. Nr. 65 p®z. 737 z dn. 2. 8. 23 r. 
A rt. 14. D odatki do państw , podatków grunto­
w ych i budynkow ych, jako też i sam oistne po­
datki gruntow e i budynkowe, obciążające w łas­
ność ziem ską w raz z jej ’przynależnościam i na 
rzecz zw iązków sam orządow ych : gm innych, po­
w iatow ych i w ojew ódzkich (krajow ych), nie m o­
gą dla każdej poszczególnej jednostki podatko­
w ej przew yższać w łącznej sumie 100 proc, ogól­
nej kw oty państw , podatku gruntow ego w raz z 
oddzielnym  dodatkiem (art. 2), w zględnie budyn­
kow ego, obliczonej na zasadzie artykułów 1 — 17 
niniejszej ustuw y.

W  w yjątkow ych, zasługujących na uw zględ­
nienie w ypadków , m oże M inister Spraw  W ew nę­
trznych w porozum ieniu z M inistrem  Skarbu po­
zw olić na podw yższenie tej norm y do 150 proc., 
ale tylko w stosunku do tej części państw ow ego  
podatku gruntow ego, która nie obejmuje oddziel­
nego dodatku (art. 2), 

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dn. 
12. IV, 1924 r. o podwyższeniu państw, 
podatków gruntowych. Dz. Ust. Rz. P. 
Nr. 33, poz. 339 z dnia 15. IV. 1924 r. 
N a zasadzie art. 2 ustęp 1 a) i art. 2 ustaw y z 
dnia 11 stycznia 1924 r. o napraw ie Skarbu Pań­
stwa i reform ie w alutow ej (D z. U st. R. P. N r. 4, 
poz. 28) oraz zgodnie z uchw ałą Rady M inistrów  
z dnia 11 kw ietnia 1924 r. zarządza się co nastę­
puje: § 1. Podw yższa się o 100 proc., poczyna­
jąc od roku podatkow ego 1924, kw oty państw o­
w ych podatków  gruntow ych i dodatkow ych pań­
stw ow ych do tych podatków , tudzież oddzielne­
go dodatku, obliczone na rok 1924, w  m yśl prze­
pisów art. 1, 2, 7, i 18 ustaw y z dnia 15 czerw ­
ca 1823 r. w  przedm iocie w yrów nania podatków  
gruntow ych, tudzież niektórych podatków bu­
dynkow ych (D z U st. R. P. N r. 65, poz. 505) oraz 
w m yśl przepisów art. 5 i 6 ustaw y z dnia 6-go  
grudnia 1923 r. o zastosow aniu stałej jednostki 
do obliczania danin, niektórych innych docho­
dów publicznych oraz kredytów , udzielanych  
przez instytucje państwow e i sam orządow e (D z. 
U st. R. P. N r. 65, poz. 1035).

§ 2. K w oty pow stałe z podw yżki określonej 
w § 1 niniejszego rozporządzenia nie służą za 
podstaw ę do obliczania dodatków  na rzecz zw ią­
zków samorządow ych, w m yśl art. 14. ustaw y z 
dnia 15 czerw ca 1923 r. (D z. U st. Rz. P. N r. 65, 
pozycja 505).
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Z zebrań Kółek Rolniczych.
Boleszyn. W  dniu 3 listopada b.r, odbyło  

się zebranie K ółka Rolniczego  Boleszyn w  loka­
lu p. M ontow skiego. Zebranie zagaił prezes 
m iejscow ego K ółka Rolniczego p. Sw iniarski, 
w itając członków jak rów nież i gości. M imo, że 
K ółko liczy m ało członków , jednakow oż odbyte 
zebrania św iadczą o zrozumieniu tych zorgani­
zow anych rolników , którzy na zebraniach pro­
w adzą rzeczow ą duskusję i zaw sze się coś no­
w ego dow iedzą. O statnio na zebraniu w szer­
szym zakresie om awiano kw estję założenia zw . 
producentów trzody chlew nej, uchw alając jedno­
cześnie zaproszenie prelegenta na dzień 1 gru­
dnia b. r. by ten całkow icie spraw ę tę w yjaś­
nił. Pozatem na zebraniu odczytano szereg po­
uczających kom unikatów jak n a p r z y k  ł a d  
w spraw ie zakupu naw ozów potasowych za ob­
ligację Pożyczki N arodow ej i t. p. Trzeba przy­
znać, że m imo m ałej liczebności członków w  
K ółku Rolniczem —  K ółko to jest dość żyw o­
tne i napew no w krótkim czasie dorów na tym  
które prace sw ą prow adzą w  saerszym  zakresie  
i o w iększej inicjatyw ie.

Ojciec św. przyjął dar Polskiej Akademji
W atykan. Papież przyjął na pryw atnej 

audjeneji prof. Leona Sternbacha, który w  im ie­
niu Polskiej A kademji U m iejętności w ręczył 
O jcu św iętemu toin pt. „Comm entaria H oratia- 
na ‘‘, w ydany przez A kadem ję z racji 2000-iecia 
H oracjusza.

W  rozm owie z prof. Sternbachem O jciec  
św ięty interesow ał się nauką polską oraz sta­
nem prac nad sypaniem kopca M arszałka Pił­
sudskiego.
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Ewangelja
na pierwszą niedzielę Adwentu

z a p is a n a u  ś w . Ł u k a s z a ro z d z . 2 1 , w . 2 5 — 3 3 .

W  o n  c z a s : M ó w ił J e z u s u c z n io m  s w o im :
B ę d ą z n a k i n a s ło ń c u  i k s ię ż y c u  i g w ia z ­

d a c h , a n a z ie m i u c is k lu d ó w  i z a m ie s z a n ie  
w o b e c s z u m u m o rs k ie g o  i b a łw a n ó w ; g d y ż lu ­
d z ie s z a le ć  b ę d ą  z e s tra c h u  i o c z e k iw a n ią te g o , 
c o n a  c a ły  ś w ia t p rz y p a d n ie ; a lb o w ie m  p o tę g i  
n ie b io s z o s ta n ą w s trz ą śn ię te . I w ó w c z a s u jrz ą  
S y n a c z ło w ie c z e g o , p rz y c h o d z ią c e g o  n a  o b ło k u ,  
z p o tę g ą  i c h w a łą  w ie lk ą . G d y  z a ś to  d z ia ć  s ię  
z a c z n ie , n a b ie rz c ie d u c h a  i p o d n ie ś c ie g ło w y  
w a sz e , b o  z b liż a s ię w a s z e w y b a w ie n ie . O p o ­
w ie d z ia ł im  te ż p rz y p o w ie ś ć : S p o jrz y jc ie n a  
d rz e w o f ig o w e  i w s z e la k ie d rz e w a ! G d y ju ż  
w y d a ją  z s ie b ie o w o c , —  p o z n a jc ie , ż e la to  s ię  
z b liż a . P o d o b n ie ż i w y , g d y  u jrz y c ie , ż e to  s ię  
d z ie je , w ie d z c ie , ż e k ró le s tw o  B o ż e  je s t b lis k ie .  
Z a p ra w d ę , p o w ia d a m w a m : n ie p rz e jd z ie to

E fe k ty  n o w e j p o li ty k i ro ln e j .
O  p o je m n o śc i ry n k u  w e w n ę trz n e g o , a w ię c  

o w ie lk o ś c i o b ro tó w w e w n ę trz n y c h d e c y d u je  
p rz e d e w s z y s tk ie m lu d n o ś ć w s i, z a ró w n o z e  
w z g lę d u  n a  je j l ic z e b n o ś ć ta k  i n a w ie lk ą  e la ­
s ty c z n o ś ć s p o ż y c ia . D la te g o te ż  p o ls k a  p o li ty k a  
p o s p o d a rc z o  k o n c e n tru je g łó w n ie s w e w y s iłk i  
n a m a k s y m a ln e m  z w ię k s z e n iu te j s u m y , ja k ą  
ro ln ic tw o m o ż e w y d a ć  n a  z a k u p  a r ty k u łó w , w y ­
tw a rz a n y c h  p rz e z  in n e  g a łę z ie p ro d u k c ji. P rz y  
ro z b u d o w ie  o b ro tó w  w e w n ę trz n y c h c h o d z i w ię c  
o w z m o ż e n ie  s i ły  n a b y w c z e j w s i, o  p o d n ie s ie n ie  
d o c h o d u  ro ln ik a .

C e l te n  r z ą d s ta ra s ię o s ią g n ą ć ró ź n e m i  
ś ro d k a m i : z a ró w n o  p o d n ie s ie n ie m  w  m ia rę  m o ż ­
n o ś c i c e n  p ło d ó w  ro ln y c h , ja k  i z m n ie js z e n ie m  
w y d a tk ó w  ro ln ik a . D o  te j d ru g ie j k a te g o r j i w y ­
s i łk ó w  z a l ic z y ć p rz e d e w s z y s tk ie m  n a le ż y u lg i  
z a s to s o w a n e  p rz e z P a ń s tw o  d la ro ln ic tw a p rz y  
s p ła c ie  z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h o ra z a k c ję o d ­
d łu ż e n io w ą , z m n ie js z a ją c ą w y d a tk i ro ln ik a  n a  
s p ła tę  d łu g ó w . W a lk ę  o  p o z io m  o e n ro ln ic z y c h  
k o n c e n tru je w  s o b ie p o li ty k a  ro ln a , a  z w ła s z c z a  
p o li ty k a in te rw e n c ji n a ry n k u c e n p ło d ó w  
ro ln y c h .

Z m ie n io n e  w  ty m  ro k u  g o s p o d a rc z y m  —  ro l­
n ic z y m  m e to d y d z ia ła n ia p o li ty k i in te rw e n c y j­
n e j p rz y n io s ły  ju ż w id o c z n e r e z u lta ty ta k , ż e  
m o ż n a n a w e t z a ry z y k o w a ć  tw ie rd z e n ie m ó w ią c  
ja k  n a jo s tro ż n ie j —  o  o tw a rc iu  s ię  w id o k ó w  n a  
p o p ra w ę d o c h o d o w o ś c i ro ln ik a . Z m ia n y  te  o p a r ­
te  z o s ta ły  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  la t p o p rz e d n ic h .  
Z e rw a n o  p rz e d e w s z y s tk ie m  z p o p ie ra n ie m  w y ­
w o z u g ło w n io z b o ż o w e g o , ro z c ią g a ją c p o m o c  
n a c a ło k s z ta ł t e k s p o r tu  ro ln ic z e g o . P re m je  e k s ­
p o r to w e  ro z c ią g n ię to ró w n ie ż  n a w y w ó z ro ś l in  
s tr ą c z k o w y c h , g ry k i , p rz e tw o ró w  z ie m n ia c z a n y c h ,  
s p iry tu su  i n a s io n  o le is ty c h . J e d n o c z e ś n ie p o d ­
n ie s io n o  k w o ty , p rz e z n a c z o n e n a p re m jo w a n ie  
a r ty k u łó w  h o d o w la n y c h , k ła d ą c n a ic h w y w ó z  
s z c z e g ó ln y  n a c is k . Z a k u p y  in te rw e n c y jn e  P a ń s ­
tw o w y c h  Z a k u p ó w  Z b o ż o w y c h  z n ie s io n o , n a to ­
m ia s t u ła tw io n o  o trz y m y w a n ie  k re d y tó w  r e je s ­
t ro w y c h  i z a lic z k o w y c h  p o d  z a s ta w  z b o ż a .

E fe k ty  ty c h z a rz ą d z e ń s ą ja k d o ty c h c z a s  
p o m y ś ln e . R o ln ik , k tó ry  m ó g ł o trz y m a ć ta n i , o  
o b n iż o n e m  o p ro c e n to w a n iu k re d y t z a s ta w o w y , 
m ó g ł g o  o trz y m a ć w  d o d a tk u  w  c a ło ś c i, a  w ię c  
b e z p o trą c e ń  z a le g ły c h  p o d a tk ó w , w o ła ł z a s ta ­
w ić z b o ż e i w y z y s k a ć d o s tę p n y k re d y t, n iż  
s p rz e d a w a ć z a ra z  p o  ż n iw a c h  z ia rn o  p o  n is k ic h  
c e n a c h .

P o ż n iw n a p o d a ż z b ó ż  w  ty m  ro k u b y ła o  
w ie le m n ie js z a , n iż w  c ią g u 2 la t u b ie g ły c h .  
T o  je s t p ie rw sz y  r z u c a ją c y  s ię w  o c z y  d o d a tn i  
e fe k t n o w e j p o lity k i  ro ln e j . W p ra w d z ie  P a ń s tw o ­
w e  Z a k ła d y  Z b o ż o w e n ie ś c ią g a ją w  ty m  ro k u  
n a d w y ż k i z ry n k u  i n ie s tw a rz a ją  p rz e z  to  m o c ­
n ie js z e j te n d e n c ji d la c e n , a le ro ln ik p o s ia d a  
o b e c n ie w ię k s z ą  g w a ra n c ję n o rm a ln e g o k s z ta ł­
to w a n ia s ię c e n  n a  ry n k u  z b o ż o w y m . C e n y  z b ó ż  
w  P o lsc e u z a le ż n iły s ię w s k u te k z a w ie s z e n ia  
z a k u p ó w  in te rw e n c y jn y c h b a rd z ie j je s z c z e o d  
o d p o z io m u  c e n  ś w ia to w y c h , k tó re w p ra w d z ie  
s p a d a ją  n is k o  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  p o ż n iw n y m , 
a b y  je d n a k  s to p n io w o p o d n o s ić  s ię w  o k re sa c h  
p ó ź n ie js z y c h . W  ty m  ro k u  w ię c ro ln ik , p rz e ­
c h o w u ją c  u  s ie b ie  n a  s k ła d z ie  z b o ż e , m a p e w n o ś ć ,  
ż e s p rz e d a je w  d ru g ie j p o ło w ie ro k u  ro ln ic z e ­
g o  p o  c e n a c h  z n a c z n ie  w y ż s z y c h . T e rn te ż t łu ­
m a c z y  s ię w y k o rz y s ta n ie w  ty m  ro k u  w  c a ło ś c i  
k re d y tó w  r e je s tro w y c h i z a lic z k o w y c h , m im o  
z w ię k s z e n ia  ic h  s u m y  o g ó ln e j . N a w s trz y m a n ie  
p o d a ż y  z b ó ż w p ły n ę ły  te ż n ie w ą tp liw ie  w ia d o ­
m o ś c i o m n ie js z y c h  te g o ro c z n y c h z b io ra c h z a ­
ró w n o  w  in n y c h  p a ń s tw a c h , ja k  i w  P o lsc e .

P o d k re ś l ić n a le ż y o s ią g n ię c ie w ię k sz e g o  
d o c h o d u  p rz e z ro ln ik ó w  z e z b y tu  ro ś l in  s tr ą c z ­
k o w y c h , a z w ła s z c z a  n a s io n  o le is ty c h , k tó re  w  
ro k u  b ie ż ą c y m  z n a c z n ie z w y ż k o w a ły . R ó w n ie ż  
p o p ra w iły s ię c e n y ż y w c a z a ró w n o  b y d ła , ja k  
i t r z o d y  c h le w n e j, k tó re j c e n y w  s to s u n k u d o  
r . u b . z w y ż k o w a ły  o d  2 0  d o  3 0  p ro c . P o z io m  

p le m ię , a ż w s z y s tk o  s ię s ta n ie . N ie b o  i z ie m ia  
p rz e m in ą , a le s ło w a m o je  n ie p rz e m in ą .

Nauka
Ś m ie rć , k o n ie c  ś w ia ta i s ą d  o s ta te c z n y , o to  

c o  n a m  s ta w ia p rz e d  o c z y  d z is ie js z a  e w a n g e lia .  
R o z p o c z y n a s ię d z is ie js z ą n ie d z ie lą , p ie rw sz ą  
a d w e n tu , n o w y  o k re s c z a s u , n o w y  ro k  k o ś c ie l­
n y . N a  d ro g ę w  te n  n o w y  c z a s d a je  n a m  K o ś ­
c ió ł w  e w a n g e lj i n ie ja k o  u p o m n ie n ie k a z n o d z ie i 
S ta re g o  Z a k o n u : , ,P a m ię ta j n a o s ta tn ie r z e c z y ,  
a n a w ie k i n ie z g rz e sz y s z " ! U  p o c z ą tk u  s p ra w  
m y ś l o ic h k o ń c u , n ie w te d y d o p ie ro , g d y  ju ż  
b ę d z ie  z a p ó ź n o .

N ie p e w n y  je s t k o n ie c i ż y c ia tw o je g o  i c a ­
łe g o  ś w ia ta . T o  je s t w ła ś c iw ie  p e w n y  o  ty le , ż e  
n ik t n ie w ie a n i s ię m o ż e d o m y ś la ć , k ie d y  
p rz y jd z ie !

K o n ie c ś w ia ta  w y p rz e d z ą w e d łu g  z a p o w ie ­
d z i P a n a J e z u sa n ie z w y k łe z n a k i n a n ie b ie .  
„ M o c e n ie b ie s k ie p o ru s z o n e b ę d ą " . B ie g  c ia ł  
n ie b ie s k ic h , d ó tą d  r e g u la rn y  i d o k ła d n y , u le g n ie  
n ie ła d o w i. A  n a z ie m i p o w s ta n ie  s tr a c h  w ie lk i

c e n  b y d ła p o d n ió s ł  s ię m n ie j w y d a tn ie . J e d y n ie  
w y ż s z ą z w y ż k ę w y k a z a ły  c e n y  c ie lą t . D z ię k i  
u d z ie le n iu p o m o c y e k s p o r to w e j p o p ra w iły  s ię  
c e n y  m a s ła , a c o  z a te m  id z ie i m le k a , d o s ta r ­
c z a n e g o  p rz e z h o d o w c ó w  n a p rz e ró b  n a  m a s ło  
e k s p o r to w e . W re s z c ie w z ro s ła c e n a ja j o ra z  
t łu s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h .

W s z y s tk ie te z w y ż k i z  n a d w y ż k ą z k o m p e n -  
s u ją w  p e w n e j rp ie rz e o b e c n ą z n iż k ę  c e n  ż y ta ,  
k tó re w  n a jb liż s z y c h ju ż m ie s ią c a c h o d z y s k a  
u tra c o n y p o z io m c e n y  i z p e w n o śc ią d a le k o  
p rz e w y ż s z y p o z io m  c e n  z e sz ło ro c z n y c h , p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  s p o w o d u m n ie js z e g o u ro d z a ju  
ś w ia to w e g o .

Praca nad rozwojem hodowli owiec.
P o d c z a s o s ta tn ie g o z ja z d u in s tru k to ró w  

o w c z a rs k ic h , s k ła d a n e  b y ły s z c z e g ó ło w e  s p ra ­
w o z d a n ia z ro z w o ju  h o d o w li o w ie c w p o s z c z e ­
g ó ln y c h  w o je w ó d z tw a c h . W  c e lu u s z la c h e tn ie ­
n ia r a s w ró ż n y c h o ś ro d k a c h h o d o w li o w ie c  
s ta c jo n o w a n e  je s t 2 .0 3 3 t ry k ó w . P o z a te m  w  
4 3 9 g n ia z d a c h  z a ro d o w y c h  h o d o w a n e s ą o w c e  
c z y s te j k rw i. N a o b s z a rz e c a łe j P o ls k i p ro w a ­
d z o n e s ą c z te ry s ta c je d o ś w ia d c z a ln e , k tó re  
p ra c u ją  n a d  u s ta le n ie m  w ła ś c iw y c h k ie ru n k ó w  
h o d o w li o w ie c  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  r e jo n ó w  P o l­
s k i . W  B o ro w in ie  —  w o je w . lu b e lsk ie  —  p ro ­
w a d z o n e s ą b a d a n ia n a d  b ia ło w e łn is tą  o d m ia n ą  
m ię s n e j o w c y . W  S w is ło c z y  —  w o je w . b ia ło ­
s to c k ie —  n a d  ty p e m  o w c y  w rz o s ó w k i, w B o ­
g u c h w a le — w o je w . lw o w s k ie n a d o w c ą g ó rs k ą  
ty p u  c a k la  c z a rn e g o , w re s z c ie  w  Ł o s o s in ie -G ó r -  
n e j —  w o j. k ra k o w s k ie —  n a d o w c ą g ó rs k ą  
ty p u  c a k la b ia łe g o . P o d L w o w e m w D u b la -  
n a c h  p ra c u je s ta c ja o c e n y  k o ż u c h ó w , m a ją c a z a  
z a d a n ie p o d n ie s ie n ie k ra jo w e j o b ró b k i s k ó r  
b a ra n ic h .

P ra c e n a d h o d o w lą o w ie c d a ją p o ż ą d a n e  
w y n ik i d z ię k i w y trw a ło ś c i i o g ó ln e m u  z ro z u m ie ­
n iu  p rz e z  h o d o w c ó w  p o trz e b y  s to so w a n ia o d p o ­
w ie d n ic h  m e to d  p ie lę g n a c j i o ra z k o n ie c z n o ś c i  
u s z la c h e tn ia n ia  r a s y  p rz e z u ż y w a n ie  d o  p o k ry ­
c ia o w ie c  t ry k ó w  w y b ra n y c h  p rz e z  f a c h o w c ó w  
in s tru k to ró w  o w c z a rsk ic h . N ie n a d a ją c e s ię d o  
ro z p ło d u  t ry k i w in n y  b y ć k a s tro w a n e .

A b y  z a z n a jo m n ić  o g ó ł ro ln ik ó w  z  te m is p ra ­
w a m i, z a k ła d a n e s ą k o ła h o d o w c ó w , k tó ry c h  
o b e c n ie  is tn ie je  2 3 1 . C e le m  z a c h ę c a n ia c h o d o -  
w c ó w d o s to so w a n ia ro c jo n a ln e j p ie lę g n a c j i  
o w ie c u rz ą d z a n e  s ą k o n k u rs y  h o d o w li ja g n ią t .  
W  o s ta tn ic h  6 -c iu  m ie s ią c a c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  
ta k ic h  k o n k u rs ó w  w  1 3 1 z e sp o ła c h z 1 .7 1 8 ja ­
g n ię ta m i. U rz ą d z o n o  ró w n ie ż w ty m o k re s ie  
c z a s u  3 5 4  p o k a z y  i s p ę d y  o w ie c , n a  k tó re  p rz y - ( 
p ę d z o n o  4 1 .5 3 6  s z tu k . P rz y  te j s p o s o b n o ś c i ro z ­
d a n o  2 .2 0 3  n a g ro d y z a w z o ro w ą p ie lę g n a c ję . 
A b y  w y k a z a ć , ja k  r a c jo n a ln a  h o d o w la w p ły w a  
n a  p o d n ie s ie n ie w y d a jn o ś c i i ja k o śc i w e łn y ,  
z o rg a n iz o w a n o  1 4 5 k o n k u rs ó w  s tr z y ż y , n a k tó ­
ry c h  o s trz y ż o n o  1 2  9 5 3  o w ie c  i n a d a n o  1 .8 3 3  n a ­
g ro d y .

Ż  p o d a n y c h  w ia d o m o ś c i w id z im y , ż e s ą u  
n a s p ro w a d z o n e p o w a ż n e i p la n o w e p ra c e k u  
p o d n ie s ie n iu  h o d o w li o w ie c . P ra c e te d a ją p o d ­
s ta w y  d o  u n ie z a le ż n ie n ia  s ię w  p rz y s z ło ś ć n a ­
s z e g o k ra ju  o d p rz y w o z u z a g ra n ic z n e j w e łn y  
a z d ru g ie j s tro n y  p rz y n o s z ą p o w a ż n e  d o c h o d y  
h o d o w c o m  o w ie c .

W ia d o m o ś c i s a d o w n ic z e .
C o  ro b ić , g d y  d rz e w k a p rz y jd ą z m a rz n ię te .

C z ę s to  je s ic n ią , a  n ie k ie d y  w io sn ą , w  c z a s ie  
d łu ż s z e g o ' t r a n sp o r tu , ła p ie m ró z i d rz e w k a  
p rz y c h o d z ą w  s ta n ie z a m ro ż o n y m . Ł a tw o to  
p o z n a ć , g d y ż w ilg o tn y  m e c h , w k tó ry o p a k o ­
w a n e s ą k o rz e n ie , je s t z lo d o w a c ia ły . N a le ż y  

w ó w c z c s p a k u n k u n ie ro z p a k o w y w a ć , a p rz e ­
n ie ś ć g o  d o  s to d o ły  lu b z im n e j p iw n ic y a lb o  
te ż  z o s ta w ić  g o  n a  d w o rz e , o k ry w s z y  u p rz e d n io  
g ru b ą w a rs tw ą  s ło m y  lu b  in n y m  m a te r ja łe m , a  

z p o w o d u  ty c h z n a k ó w  i z a m ie sz a n ia . A le to  
b ę d z ie  d o p ie ro p o c z ą tk ie m  u c iś n ie n ia . J a k ż e  
s tr a s z n e m  i p rz e ra ź l iw e m b ę d z ie to c o  p o te m  
n a s tą p i! W te d y  u jrz ą  S y n a  c z ło w ie c z e g o  p rz y ­
c h o d z ią c e g o w  m o c y i m a je s ta c ie  —  n a s ą d .  
O ! ja k  w ie lk i s tr a c h ta m  b ę d z ie , g d y  s a m  B ó g  
n a  s ą d  z a s ię d z ie , I ro z trz ą sa ć w s z y s tk o  b ę d z ie !  
W  B e tle e m ie p rz y b y ł ja k o  s ła b e p a c h o lę . W  
d n iu s ą d u p rz y jd z ie  w  m o c y  i m a je s ta c ie . W  
d z ie ja c h ś w ia ta lu d z k o ś ć ta k c z ę s to  a n i g o  
p o z n a w a ła , a n i u z n a ć c h c ia ła . T a m  n a je g o  
p o tę ż n e s ło w o : „ J a m  je s t" n ik t ju ż n ie b ę d z ie  
ś m ia ł p o w ie d z ie ć : N ie z n a m y  C ię !

J a k iż  b ę d z ie w y ro k ? A n io ł ro z d z ie li ś w ia t  
n a p ra w ic ę i le w ic ę . P ie rw s i u s ły s z ą s ło d k ie  
w o ła n ie : P ó jd ź c ie  d o  m n ie ! —  d ru d z i p rz e ra ź li­
w e p o tę p ie n ie : Id ź c ie p re c z , p rz e k lę c i!

M iły  J e z u , p rz e z n ie sk o ń c z o n e  z a s łu g i T w o ­
je g o  o d k u p ie n ia , n ie  o d rz u c a j n a s  o d  o b lic z n o ś c i 
s w o je j . D a j n a m m ie js c e z o w ie c z k a m i. N ie  
o d łą c z a j n a s z k o z ła m i, P o p ra w ic y s ta w  z  
s łu g a m i!   

n a w e t ś n ie g e m  i c z e k a ć , a ż s a m p o w o li o d -  
m a rz n ie . D rz e w k a  n ie b o ją s ię m ro z u , s z k o d z i 
im  n a to m ia s t s z y b k ie  o d m a rz a n ie . A  w ię c  p rz y ­
s p ie s z e n ie  o d m a rz a n ia  d rz e w e k , p rz e z  w n o s z e n ie  
ic h  d o  c ie p łe g o  m ie s z k a n ia , lu b  te ż ja k  n ie k tó ­
r z y  r a d z ą , p rz e z z a n u rz a n ie ic h  n a  p e w ie n  c z a s  
d o  z im n e j w o d y , je s t s z k o d liw e . W  ty c h w y ­
p a d k a c h  d rz e w a  n a jc z ę śc ie j g in ą . P o  d o k ła d n e m  
o d m a rz n ię c iu  m o ż n a je s a d z ić  lu b  d o ło w a ć .

J a k  z a b e z p ie c z y ć  d rz e w k a  p rz e d  z im ą .
K o rz e n ie d rz e w e k , ś w ie ż o p o s a d z o n y c h , 

n a le ż y  z a b e z p ie c z y ć  p ra e z  u s y p a n ie  k o p c z y k ó w , 
w y so k o ś c i 4 0 — 5 0  c m . W io s n ą  k o p c z y k i p o w in n y  
b y ć ro z g a rn ię tę .

P ie ń  d rz e w e k , w  p ie rw sz y c h  la ta c h p o  p o ­
s a d z e n iu , n a le ż y  c h ro n ić o d  z a ję c y , o d  m ro z ó w  
i b e z p o ś re d n ie g o  d z ia ła n ia p ro m ie n i w c z a s ie  
m ro ź n y c h  a  s ło n e c z n y c h  d n i w io se n n y c h  ( z g o rz e l)  
N a jta ń s z y i n a jp ro s ts z y s p o s ó b z a b e z p ie c z e n ia  
d rz e w e k , to o k rę c a n ie  ic h  p ro s tą  s ło m ą , t r z c in ą  
lu b  ja ło w c e m . O c h ro n a  ta k a  z a b e z p ie c z y  d rz e w ­
k o  p rz e d  z a ją c a m i, c h ro n i p ie ń  o d z d ra d liw y c h  
p ro m ie n i s ło n e c z n y c h  w  c z a s ie  z im y  i w c z e s n e j  
w io s n y .

N ie w ie lk ic h  u s z k o d z e ń , w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  
z a ją c e n ie n a le ż y w y g ła d z a ć n o ż e m ja k to  
c z ę s to  r a d z ą , a s m a ro w a ć m a ś c ią o g ro d n ic z ą  
lu b  g lin ą  z k ro w ie ń c e m  i o w ią z a ć  p łó tn e m . R a n y ,  
z a s m a ro w a n e i o b a n d a ż o w a n e , z n a c z n ie s z y b ­
c ie j s ię g o ją , n iż  r a n y  p o z o s ta w io n e w ła sn e m u  
lo s o w i.

O s ło n y  s a d ó w .

W  m ie js c o w o śc ia c h w y s ta w io n y c h  n a d z ia ­
ła n ie  s i ln y c h  w ia tró w , a p o z b a w io n y c h  n a tu ra l­
n y c h  o s ło n  w  ro d z a ju la s u , w z g ó rz a , z a b u d o ­
w a ń , n a le ż y  tw o rz y ć s z tu c z n e o s ło n y . O s ło n y  
n a le ż y  d a w a ć z te j s tro n y , z k tó re j w ie ją n a j­
s i ln ie js z e  w ia try  (n a jc z ę ś c ie j z z a c h o d u  i p ó łn o ­
c y ) . O s ło n y  n a le ż y  d a w a ć  s z c z e g ó ln ie  d la  s a d ó w  
ja b ło n io w y c h i g ru s z k o w y c h , z n a jd u ją c y c h s ię  
n a w z n ie s ie n ia c h , w  m n ie js z e j m ie rz e d la ś l iw ­
k o w y c h . O s ło n y  w  ty c h  w y p a d k a c h  p rz e c iw d z ia ­
ła ją  s trą c a n iu  o w o c ó w  p rz e z w ia tr , o ra z o c h ra ­
n ia ją  z im ą ś n ie g  p rz e d  z d m u c h iw a n ie m .

J a k  w y s o k ie p o w in n y  b y ć  o s ło n y , w z g lę d n ie  
ja k g ę s to je z a k ła d a ć ? W e d łu g o b s e rw a c y j  
o s ło n y  d z ia ła ją n a o d le g ło ś ć 2 0 d o 5 0 r a z y  
w ię k sz ą  n iż w y s o k o ś ć  s a m e j o s ło n y . P ie rw s z y  
r z ą d  d rz e w  o w o c o w y c h p o w in ie n b y ć s a d z o n y  
w  o d le g ło ś c i 8 — 1 5 m . o d  o s ło n y , w  z a le ż n o ś c i  
o d  ro d z a ju  d rz e w , s a d z o n y c h  n a o s ło n y .

N ie p o ż ą d a n e  je s t tw o rz e n ie  d la  s a d u  s z c z e l­
n y c h  o s ło n  z e w s z y s tk ic h  s tro n . W  m ie js c a c h  
c a łk o w ic ie  o s ło n ię ty c h  s i ln ie j ro z w ija ją  s ię  s z k o ­
d n ik i i d rz e w a p o d le g a ją ró ż n y m  c h o ro b o m .

Straszna katastrofa na morzu Kaspijskiem.
M O S K W A . A g e n c ja  T a s s  d o n o s i o  s tr a s z n e j  

k a ta s tro f ie , ja k a w y d a rz y ła  s ię n a m o rz u K a s -  
p ijsk ie m . P rz e s z ło  ty s ią s ry b a k ó w  u d a ło  s ię z e  
s w e m i  ło d z ia m i  n a  p o s tó j  z im o w y  d o  p o r tu  a s tra ­
c h a ń s k ie g o , g d y n a g le z a s k o c z y ła ic h b u rz a  
i o g ro m n a k ra lo d o w a . O k o ło 1 0 0 0 ło d z i z n a  
la z ło  s ię w  o k o w a c h  lo d u , u le g a ją c z n isz c z e n iu  
w z g lę o n ie  z a to p ie n iu  R y b a c y  p o c z ę li s ię r a to ­
w a ć n a k rę , n a k tó re j u s ta w io n o p ro w iz o ry c z ­
n e  n a m io ty . N ie d a le k o  S z ila ja  K o s s a w ie lk a k ra  
z 5 4  ry b a k a m i ru s z y ła n a  o tw a r te  m o rz e .

Z  G u r je w a  w y s ła n o  n a  p o m o c s a m o lo t , k tó ­
r e m u  u d a ło  s ię w y lą d o w a ć n a k rz e lo d o w e j  
i ro z d z ie lić  m ię d z y  ry b a k ó w  ż y w n o ś ć . N a in ­
n e j k rz e w  o k o lic a c h  S a b u ru n ja z a u w a ż o n o 1 5  
ry b a k ó w . W s z y s tk im  g ro z i w c ią ż n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o z o to n ię c ia . N ie s ie n ie p o m o c y je s t  
n ie s ły c h a n ie t ru d n e .

J a k  d o n o s z ą , w y s ła n y  s a m o lo t z d o ła ł  z a b ra ć  
z e s o b ą s ta m tą d  g - le tn ią  d z ie w c z y n k ę .
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